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Prez. Wojciechowski o ziemiaństwie i reformie rolnej,
Poznań. (PAT). Na bankiecie wydanym wczo­

raj w sali Bazaru na cześć Prezydenta Rzeczypo­
spolitej przez Centralne Tow. gospodarcze, preze3 
Mieczysław Chłapowski wygłosił mowę. w której 
streścił pokrótce przeszłość prac i dążności zie- 
miaństwa wielkopolskiego. Zaręczamy — anówił 
p. Chłapowski — że nadal ze wszystkich sił pra­
cować będziemy w kierunku dotychczasowym, 
starając się" o wzmocnienie produkcyi, a równo­
cześnie dążąc do ulepszenia naszych stosunków 
gospodarczych. Mówca zakończył: Panie Prezy­
dencie! Leży mi przedewszystkiem na sercu, aby 
złożyć w imieniu ziemian naszej dzielnicy wyrazy* 
głębokich uczuć i szczerego hołdu i to  nietylko 
jako najwyższemu przedstawicielowi Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej. W tych kilku miesiącach 
swoich rządów zdobyłeś przez swoją bezstronność 
i ponadpartyjność nasze zaufanie. Potrafiłeś mimo 
osobistej skromności, cnoty tak  potrzebnej w na­
szym kraju, postawić wysoko dostojność swego 
urzędu, a twoje otwarte przywiązanie do Kościoła 
katolickiego przemawia szczególnie mocno do 
eerc naszych. Życzymy Panie Prezydencie i zara­
zem wyrażamy przekonanie, że wpływ twój oso­
bisty przyczyni się do złagodzenia głębokich roz- 
dżwieków, które naszą Ojczyznę jeszcze nurtują.

Pan Prezydent odpowiedział dłuższą mową, w 
której podniósł zasługi ziemiaństwa wielkopol­
skiego nietylko jako patriotycznego, ale również 
w niemniejszym stopniu jako oświeconego. 7M- 
miaóetwo wielkopolskie wyróżniało się pierwsze 
tem, że poważnie zabrało się do nauki i zrobiło 
największe postępy, wzbudzające podziw nawet w 
dziełach uczonych niemieckich. Dokonaliście tego, 
ho.śeb zrozumieli podstawę nowoczesnego rolni­
ctwa. którą, jest wiedza. W wielu kierunkach prze­
ścignę1 iście Niemców. Polityka polska na wszyst­
kich polach musi zachować szczerość. Fałsz jest 
największą przeszkodą pracy zbiorowej. Mówię o 
dlatego, że przy rewizyi programu dalszej pracy 
zbiorowej potrzebna będzie jak największa szcze­
rość. Zadańte ziemian w Polsce nię jest jeszcze 
skończone. Ziemianie jeszcze na laurach spocząć 
nie mogą, pomimo usunięcia panowania Niem­

ców. Nie pozwala bowiem na to ani konieczność 
postępu technicznego, ani polityka gospodarcza 
Polski. Cel nasz: całkowite usamodzielnienie Pol­
ski, nie został jesz-cze osiągnięty. Wprawdzie 
w roga wśród nas niema, będzie on jednakże dal ęj 
występował na innem polu — w stosunkach go­
spodarczych międzynarodowych. W walce tej 
zwycięży ten, kto posiędzie lepszą, technikę i orga- 
nizacyę, oraz lepszego ducha.

U nas silniejszy powinien pomagać słabszemu, 
nie góra winna zniżyć się do dołu. lecz góra wła­
śnie winna starać się dół ku górze pociągnąć. Zk- 
miaóśtwo wobec tego ma wielkie obowiązki. Do­
brze jest, że tutaj wielki rolnik idzie ręka w rękę 
z rolnikiem drobnym. Drobny rolnik w jednej or­
ganizacji z wielkim uczył się od niego doskona­
lić swoje gospodarstwo zgodnie z wymaganiami 
nowej wiedzy i nowych potrzeb. Życzę Wam utrzy­
mania tej solidarności nadal i aby duch patryoty- 
czny, którym byilście zawsze ożywieni, nie osłabi 
pod względem rozczarowań na polu polityki we­
wnętrznej. Chcę być szczerym i muszę zaznaczyć, 
że sprawa r«formy rolnej napawa mnie obawą, 
aby traktowanie tej wyłącznie polityczne, nie osła­
biło waszej dotychczasowej solidarności. Powodu 
do rozdżwięku będzie mniej, gdy sprawa ta bę­
dzie traktowana z całą szczerością i wyłącznie na 
gruncie społeczno-ekonomicznym. Ziemianie w 
Polsce w przeszłości umieli podporządkować się 
interesom ogólnonarodowym. Jestem pewny, ż® 
oświecone ziemiaństwo wielkopolskie stanie i te­
raz na wysokości zadania; przyjdzie to tem ła­
twiej, że mniej w tem będzie polityki, a więcej 
troski wyłącznie o dobro, o przyszłość gospodar­
stwa narodowego. Wierzę, że metoda polska mó­
wienia szczerej prawdy w najdrażliwszych spra­
wach publicznych wyda jak najlepsze rezultaty, 
wbrew pouczeniom tak  zwanych zawodowych po­
lityków i dlatego wołam: Nrech żyje prawda w 
stosunkach naszych na wszystkich połach!

Przemówaeniu Prezydenta towarzyszyły przy 
poszczególnych ustępach objawy uznania. Dzię­
kowano zaś za nie gorącymi oklaskam i..'

Kiedy nastąpią nominacye?
Warsząwa. (Telef. wł.) W e środę powraca do 

Warszawy Prezydent Wojciechowski. Po jego 
przyjeździe rozpatrywana będzie kwestya obsady 
ministerstwa wojny i szefostwa sztabu general­
nego. Na oba stanowiska upatrzc-ni są generało­
wie. Jeden z nich pochodzi z Małopolski.

Warszawa. (Telef. wł.) Obsadzenie stanowiska 
w Głównym Urzędzie Ziemskim nastąpi po uchwa­
le sejmowej w sprawne reorganizacyi tego Urzędu 
na Ministerstwo reform rolnych. W skład gabine­
tu powołany zostanie wicemarszałek Stan. Osiecki 
(P. S- L.) jako nowy minister.

Sprawa „Polski Zbrojnej" na Radzie min.
Warszawa. (Telef. wl.) Na ostatniem posiedie- 

niu Pady miinastrów poruszono sprawę agitaeyi 
w wojsku, kierowanej przez organ wojskowy „Pol- 
*ka Zbrojna”. Powodem tego był artykuł pod ty­
tułem : ..Armia bez wodza*’. Interpelowany w tej 
sprawie kierownik Ministerstwa wojny, gen. Osiń­
ski. uwiadomił, że wymierzona została redaktoro­
wi i autorowi artykułu kara dyscyplinarna. Rada

ministrów oświadczenie to przyjęła do wiado­
mości.

Sprawa Jum erus elausas" w piątek.
Warszawa. (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu 

sejmowej komisy! oświatowej obradowano w dal­
szym ciągu nad projektem uśtawy o stypendyach 
akademickich. Poseł Piotrowski domagał się, ty  
w ąrt. 1-szym skreślić słowa: „kwalifikujący słu­
chaczy jako odznaczających się nieskazitelnym 
charakterem obywatelskim41. Poseł Lutosławski 
domagał się, aby w artykule, określającym cele 
stypendyum, dodać słowa: „na pożytek i chwalę 
polskiej nauki i Rzeczypospolitej^. Po odrzuce­
niu tych poprawek obaj wnioskodawcy zgłosili je 
jako votum mniejszości. Na posiedzeniu piątko- 
wem komisyi wejdzie prawdopodobnie pod obrady 
sprawa „numerus ciausus“.

URLOP GEN. SOSNKOWSKIEGO.
Warszawa. (AW) Rozkazem dziennym ministra, 

spraw wosjkowyeh generał śosnkowski otrzymał 
z dniem 1 czerwca b. r. 3-mlesięczny urlop ku­
racyjny.

Atak radykalizmu.
N ajostrzejszy  a ta k  przeciw  nowem u rządo­

wi prow adzony je s t z lewej s tro n y  Izby, a  g łó­
w nym  jego celem je s t Polskie S tronnictw o Lu- ’ 
dowe w raz ze swym  przyw ódcą pre»z. W ito ­
sem. W ałka z P iastow cam i toczy się pod fla­
g ą  radykalizm u społecznego, k tó rego  zasady  —  
w edług  oskarżeń pp. M oraezewskicgo, T hngu t- 
ta  i D ąbskicgo —  stronnictw o p. W itosa zdra­
dziło przez zaw arcie p a k tu  z „reakcją**, 
z przedstaw icielam i „ziem ian i kapitalistów**. 
P o zy ty w n y  program , jak i te  trzy  stronn ic tw a 
lew icow e w ysuw ają, obejm uje żądan ia  bardzo  
rad y k a ln e j reform y ro lnej, i silnej p ro g re s ji 
podatkow ej (także w p o d a tk u  gruntow ym ) d a ­
leko idącą daninę leśną, pięcioprzym iotnikow e 
glosow anie w  gminie i szereg innych oklepa-- 
nych haseł u ltradem okratycznych .

N ależy postaw ić py tan ie , czy i o ile ra d y ­
kalna akcya  lew icy zdoła zachw iać lub ewen- 
tua lnei naw et złam ać obecną w iększość sejm o­
wą. P rak tyczn ie  niebezpieczeństw o to p rzed sta ­
w ia się głów nie jako  k w esty a  do trzym ania 
p ak tu  przez P iastow ców . Otóż -wszyscy znaw ­
cy w si stw ierdzają  zgodnie, że obecny n as tró j 
w łośćiaństw a oddala  się coraz bardziej od ra ­
dykalizm u i coraz silniej zw raca  się przeciw  
socjalizm ow i. OTaz przeciw  an typaństw ow ym  
dążeniom  m niejszości narodow ych. O statn ie 
posunięcia tak ty czn e  preiz. W itosa  id ą  n a jzu ­
pełniej zgodnie z tą  e w o lu c ją  m asy  chłopskiej. 
J e s t  nzeczą zpam ienną, że an i jeden poseł- 
w łościanin nie p rzy łączy ł się do g ru p y  p. D ąb- 
skiego, a le  przeciw nie, posłow ie-chłopi byli 
w P. S. L. głów nym i zw olennikam i p a k tu  
z um iarkow anem i stronnictw am i polskiem i. N ie 
będ z ie .w ięc  hasła , k tó reb y  m ogło przeciw  te ­
mu paktow i zm obilizować teraz  wieś, ja k  nie­
gd y ś m obilizowała chłopów  w alka o em ancy­
p a c ję  polityczną z pod przew agi w arstw y  ob- 
szam iczej. A zresz tą  szybkie  w prow adzenie 
w  życie rozum nej reform y rolnej z miiejsca 
sparaliżuje w szelką próbę ponow nego spopu­
laryzow ania  na wsi haseł radykalno-społecz- 
nych.

P ro p ag an d a  rad y k a ln a  lew icy m a natom iast 
inną, bardzo dla obecnej w iększości k o rzy ­
s tn ą  stronę. Oto uniem ożliwia ona p rak ty czn ie  
n iedotrzym anie p ak tu  przez żyw ioły zachow aw ­
cze sk ra jnej praw icy . M ożna zrozum ieć, że 
g rą p a  posłów  ziemiańskich* w  Sejmie bardzo  
niechętnie przyłącza się do  u k ładu  o refo r­
mie ro lnej z Piastem . Atoli nie m ają oni w y­
boru. Pozą P iastem  n a  lewo wadzą g rapy , 
z k tó ry ch  każda  dąży do zabran ia  ziemi ob­
szarnikom  za darm o lub półdarm o. P. Mora- 
czewski nazyw a przecież rząd obecny ..rządem  
lik w id a c ji reform y rolnej** i  „rządem  likw i­
d a c ji  demokracji...** W  dniu. k iedy  przyjdzie 
pod głosow anie nowela ag ra rn a , pp, Chłapow­
ski. Żółtowski i tow. będą siłą rzeczy zm usze­
ni glosow ać i za now elą i za  rządem , bo ew en­
tualny  p ak t P iasta  z lew icą bvłbv dla zie­
mia listw a —  katastro fą ... Ja k ż e  wtec kom i­
cznie brzm ią narzekania  ..Czasu**, że p a k t 
„oznacza starc ie  ziem iaństw a z oblicza po l­
skiej ziemi**, że rząd obecny m a na celu ..eks- 
p ropriacyę części narodu**, że program  jego 
jest -ipseudo-katoliekim  i pseudo-narbdowym**... 
Komizm tkw i nie ty lk o  w tem . że to w szyst­
ko  nie odpow iada rzeczyw istości, ale w  tem  
głównie, że gdyby posłow ie-ziem ianie poszli za 
w skazów kam i „Czasu** i p ak tu  nie dotrzym ali, 
to popełniliby sam obójstw o. Ale o to nie ma
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F ran cja  I Niemcy.o b a w .  Pp. T h u g u tt, DąbsM  i M oraezew ski są 
■tęczycielaini uk ładu ... P o d a jm y  tu  naw iasow o, 
że ob iegające w  p rasie  pogłosk i o brzm ieniu 
t. z\v. p a k tu  k rakow sk iego  w  spraw ie reform y 
ro lnej n ie  odpow iadają  praw dzie. P a k t  czyni 
,w wysokim, stop n iu  zadość w ym ogom  racyo- 
na lne j p rodukcy i i dalekim  je s t od k rzyw dze­
n ia  ziem ian. W  K rakow ie zgodzili się n ań  zie- 
m ianie-senatorow ie Zdanow ski i Szułdrzyński. 
D opiero a g i ta c ja  p  S ikorsk iego  i ju d ząca  ro ­
b o ta  stańczyków  k rakow sk ich  w yw ołała w śród 
posłów  ziem iańskich chw ilow o zam ieszanie, 
dziś już zażegnane.

N ie leży  w ięc w cale  w  in teresie  ziem ian 
rozbijan ie  lub  osłab ian ie obecnej w iększości. 
L eży  to  ty lko  w  in teresie  s tańczyków  z „C za­
su " , w rogów  zdecydow anych  rządu  polskiej 
w iększości i  sprzym ierzeńców  socyalizm u. 
G rupka  t a  jed n ak  zo s ta ła  za  sw ą anitynaro- 
dow ą po litykę  słusznie pozbaw iona w pływ u na  
p a try o ty czn e  po lsk ie ziem iaństw o.

‘ Bfr. %________

Afflnestya.
Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu sejmowej 

komisy! prawniczej pos. Lieberman referował 
sprawę amnestyi. Przyjęto zasadę, zaproponować 
ną przez podkomisyę, że am nestya ma objąć zbro­
dnie pospolite (z pewnymi wyjątkami), polityczne 
(bez wyjątków) i wojskowe. Ustawa składa się 
z 16-stu artykułów. Dziś przyjęto trzy artykuły 
w  brzmieniu podkomisyi, z uwzględnieniem poprar 

[ wek rządu, że amnestya nie będzie dotyczyć kar 
'porządkowych i dyscyplinarnych za przestępstwa 
j służbowe.

Zwany w przewodnictwie t a i s y i  sejn.
Warszawa. (Telef. wl.) We środę odbędzie się 

: konwent seniorów, który ma rozstrzygnąć spra­
wę przewodnictwa w komisjach sejmcwych, po­
nieważ kilku posłów przeszło na fotele ministe- 
ryalne, i z tego powodu także, iż nastąpiło prze­
grupowanie partyjne. Chodzi o komisyę budżeto­
wą, gdzie, po ustąpieniu prof. Gląbińskiego, wysu­
w ają jako kandydata posła Byrkę ł o komisyę 
zagraniczną, gdzie wysuwają pos. Szebekę w miej­
sce p. Dąbrkiego.

Dalsza ałeya Petroszewyeza w Birlisie.
Warszawa. (Telef. wł.) Petraszewycz zabiega 

o utworzenie nowego środowiska ukraińskiego 
W Berlinie. Do środowiska tego byliby wciągnięci 
Ukraińcy naddnieprzańscy. Celem tej organizacji 
będzie dążenie do zerwania federacyi ukraińskiej 
z Rosyą sowiecką i utworzenie samodzielnego pań­
stwa. W dalszym ciągu akcya zmierzałaby do w y­
wołania rozruchów we wschodniej Małopolsce i na 
ziemiach wołyńskich. Ciekawe, k to  będzie finan­
sował cale przedsiębiorstwo.

Wydalanie Polaków z Niemiec.
Berlin. (AW). Wydalanie robotników polskich 

z Niemiec trwa nadal. Prezydent policyi w Mar 
gdeburgu wydalił i nakazał internować w obozie 
C-ettbus i Sielow robotników: Katowskiego, Wrze- 
cionę, Świtalskiego, Kunpa, Lewandowskiego, 
Brzybyłę, Szpajera \  'ćanzę. W tych dniach land- 
ra t w Osterburgu, jak  również władze magdebur­
ski;? wydaliły i internowały w obozie Guestrow 
na początku maja następujących robotników: Czar­
nieckiego z żoną i trojgiem dzieci, Zykę, Augu­
styniaka, Pisarka, Pędzaka, Ludwina i innycli.

Zamordowanie kardynała.
Saragossa. (PAT) Kardynał Soldevila został za­

mordowany w chwili, gdy wysiadał z samochodu 
przed pałacem swoim w okolięy Saragossy. Dwaj 
młodzi ludzie, którzy ustawili się po obu stronach 
drzwi wejściowych, strzelili do kardynała 12 razy 
z rewolwerów i zabili go na miejscu. Od tych 
strzałów zginął również jeden z krewnych kardy 
nała, który mu towarzyszył, szofer zaś zosta! 
ranny.

Nowa nota niemiecka.
Berlin. (PAT) Nowa nota niemiecka zostanie 

prawdopodobnie wręczona państwom en tenty we 
czwartek. Nowa nota nie będzie wymieniać ści­
słych sum, lecz decyzyę w tej sprawie pozostawi 
komisyi międzynarodowych rzeczoznawców. Obe­
cnie odbywają się narady z przedstawicielami 
rolnictwa w sprawie przyjęcia części gw arancji 
na siebie. Wczoraj po południu kanclerz przyjął 
przywódców stronnictw, którym dawał wyjaśnie­
nia w sprawie noty.

Berlin. (PAT) „Beri. Tagblatt” donosi, że dziś 
wyjeżdżają z Berlina specyalni kuryerzy do Lon­
dynu, Paryża, Rzymu i Brukseli, celem doręcze­
nia niemieckim zastępcom tekstu noty, kfóra bę­
dzie wręczona we czwartek.

Dalsze akty sabotażu B k iiie k itgo .
Berlin. (PAT) Z K oblencji donoszą o nowym 

fakęie sabotażu kolejarzy niemieckich. W pobliżu 
Kreuztor eksplodowała mina, która dokonała 
ogromnego zniszczenia.

NIEMCY W OBRONIE SWEJ MARKI*
Berlin. (AW). Jak  donoszą dzienniki, zapowie­

dziany przez rząd niemiecki zakaz wolnego obro­
tu dewizami, jak  również kontrola przeciwko

Podróż prezydenta Rzeczypospolitej.
Poznań. (PAT) O godz. 9 p. prezydent z Jego 

kmin. kardynałem Dalborem wyjechał samocho­
dem do Racot, rezydencyi letniej prezydenta Rze­
czypospolitej. Po opuszczeniu Poznania, wzdłuż 
c,ałej drogi na przestrzeni z górą 50 kim., we 
wszystkich wioskach sołtysi, ludność i młodzież 
szkolna witali entuzjastycznie przejeżdżającego 
prezydenta. We wsi Głucho wice nastąpił dłuższy 
postój, ponieważ p. prezydent zwiedził małe go­
spodarstwo wzorowe, należące do Stanisława. Gra­
jewskiego. Stam tąd udano się do dworu jamgnie- 
wickiego hr. Adamostwa Żółtowskich, następnie 
do Kościan. Na rynku przed ratuszem powitał p. 
prezydenta burmistrz m iasta Kościan, p. Koszew­
ski, poczerni prezyden/t Rzeczypospolitej wszedł do 
sali posiedzeń Rady miejskiej, gdzie, po odśpiewa­
niu pieśni przez chór, prezydent Rady miejskiej, 
Dr Nowakowski, w  dłuższem przemówieniu wyra­
żał swoją radość w imieniu wszystkich obywateli 
z zaszczytu, jaki spotkał Kościan. P. prezydent, 
odpowiadając, podziękował za pabryotyzm oby­
wateli i zakończył: „Rozum i siła fizyczna bez 
wiary są nięzem. Niemcy, mimo olbrzymiego ma- 
teryalnego rozkwitu, zostały rozbite. Rozwijajmy 
naszą materyalną kulturę, a równocześnie rozwi­
jajmy i kulturę ducha”.

Z Kościan prezydent wyruszył do Chorynia 
gdzie zwiedził ochronę, urządzoną dla 80 dzieci, 
przeważnie sierót z Wołynia, k tóra  z powodu od­
dania w dzierżawę teij domeny, będzie musiała 
prawdopodobnie zamknąć swe podwoje. P. prezy­
dent udzielił zakładowi datku pieniężnego w kwo­
cie 1 miliona marek i zapewnił, że użyje całego 
swojego wpływu, aby piękna ta  instytucya nadal 
istniała i prosperowała.

Z Chorynia udano się do Racot, skąd, po zwie­
dzeniu apartamentów, parku i leżącego obok fol­
warku, o godz. 6.30 p. prezydent udał się w po­
wrotną drogę do Poznania.

POWRÓT PREZ. WOJCIECHOWSKIEGO DO 
WARSZAWY.

Warszawa. (PAT) Wczoraj o godz. 5.50 po 
południu p. prezydent Rzeczypospolitej powrócił 
do Warszawy. Na dworcu oczekiwali p. Prezy­
denta: minister kolei Katyński, kierownik Mini­
sterstw a spraw wojskowych gem Osiński, gen. Po­
gorzelski, gen. Suszyński, zastępca komisarza rzą­
du na miasto Warszawę Beczkowicz i inni. P. Pre­
zydent przeszedł, przy dźwiękach hymnu narodo­
wego, przed frontem kompanii honorowej, poczerń 
udał się wraz ze świtą do .Belweder,1.

Obrady sejmowe.
Warszawa. (PAT). Na dzkiejszem 43 posiedze­

niu Sejmu przystąpiono do dyskusyi szczegółowej 
nad podatkiem gruntowym..

spekulacji dewizami, sprowadziła już pewne (to- 
datnie następstwa, gdyż dolar spadł na wczoraj* 
szej giełdzie na 76,000, a następnie na 74.000.

Fransya nie chce „komisyi rewizyjnej''.
Paryż. (AW) „Tempa” donosi z Londynu*

Francuski poseł w Londynie został anegdaj przy« 
jęty  oficjalnie przez lorda Curzona, aby mu wrę* 
czyć odpowiedź rządu francuskiego na notę rządu 
angielskiego w sprawie kwesty i Saary. Francuski 
poseł jest upoważniony do oświadczenia, że wy­
sianie do zagłębia Saary komisyi rewizyjnej Ligi 
narodów — jak to proponuje rząd angielski —s 
jest sprzecznem z traktatem  wersalskim. Ponieważ 
syćuacya w zagłębiu Saany znacznie się poprawiła* 
okazuje 'się to  rzeczą zupełnie zbędną. Kwestya 
ta stanie s*o przedmiotem obrad najbliższego po­
siedzenia Rady Ligi narodów w d. 27 czerwca b. ę,

Rozbrajanie Niemiec.
Wiedeń. (PAT), „Neue Fr. Press e“' donosi z Pak 

ryża, że rząd angielski poruszył ponownie na kon­
ferencji ambasadorów sprawę rozbrojenia Nl«fc 
miec. Ten krok Anglii łączą z zamiarem Anglii 
złączenia fcwsstyi znbezrńoczema z kwestyą repa- 
raćyi.

Pos. Kozicki wnosi poprawki do a r i  2 doty­
czące zniżek dla płatników.

Po przemówieniu pos.'Jaroszyńskiego zawnio- 
nkiciu oraz pos. Bogusławskiego przeciw wniosko­
wi, wiceminister Markowski stwierdził, że mnożniti 
100 jot przeciętny, poniżej którego nie można iśćo 
Rząd godzi się na warunkową progresyę, według 
wniosków pos. Kozickiego i godzi się na clegre- 
sye, jako na formę przejściową.

Po przemówieniu szeregu posłów., którzy sta ­
wi n ją, różne poprawki i .wnioski, wicem, skarbu 
sprzeciwia się tym  wszystkim re.zoluc.yom i zgła­
sza poprawko w  spraw ie1 rozciągnięcia mocy te j 
ustawy, na województwo śląskie.

Następnie przystąpiono do głosowania. Ustawę 
przyjęto w drugiejn czytaniu.

Następne posiedzenie w: sobotę.
J Tl w.

Dramaond jedzii do Czeeb.
Praga. (PAT). „Czeskie Słowo" donosi, 

wkrótce przybędzie do Pragi sekretarz generalny; 
Ligi narodów, siir Erik Dnimmond. Wizyta jegn 
stoi w związku z problemem mniejszości narodo­
wych. „Pondelnik" donosi, że Liga 7 arodów wy­
słała delegata do Rusi Przykarpackkj, aby zbadał 
problemy narodowościowe i polityczne tego kraju,

Wybrsczenit rąjalistów fraisuskieb.
Bazylea. (AW). J a k  donoszą dzienniki francu­

skie, -wykroczenia rojalistów zagrażają dalej po­
kojowi wewnętrznemu. Podczas posiedzenia Ligi 
dla Praw Człowieika z pięciu mówców trzech zo­
stało napadniętych ł znieważonych. Najostrzej 
występują rojaliści przeciw chrześcijańskim so- 
cyalistom i jeden z nich, Mac Sangnir, został rzu­
cony na ziemię i oblany jakimś płynem. Posła) 
Violetta i jego żonę rzucili rojaliści na  ziemię* 
oblali im twarz fioletowym atramentem i zmusili 
ich do wypicia rycynusu.

Konferencja lozańska z przeszkodami.
Lozanna. (AW). J a k  donosi „Tęlegrapbeu 

CompA, konfereneya lozańska uległa nieoczekiwa­
nemu odroczeniu. Posiedzenie kom itetu politycz­
nego, które miało odbyć się w tych dniach, zo­
stało również odroczone. Powód tego odroczenia) 
nie jest znany. Również posiedzenie rzeczoznaw* 
ców, które miało rozpatrzeć sprawę kuponów' dłu­
gu ottomańskiego, nie doprowadziło do rezultatu. 
Co się tyczy kwostyi Konstantynopola, to  zacho­
dzi prawdopodobieństwo, że znaleziono sposób 
załatwienia tej kwesty! w  sposób zadawalniają- 
cy obie strony.

Rzym. (AW). Oficjalny k o m u n ik a t  zawiada­
mia. że włoska para królewską udaje su w po­
czątkach czerwca do Londynu, celem rewizyty 
angielskiej pary królewskiej.
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Z stela peSityczflei®.
Dziwne pretensye...

Prasa żydowsko-Iewicowa zajmuje się obecnie 
szukaniem dziur na calem i występuje z rozmaite- 
mi (często wprost sprzeoznenni) pretensyami pod 
adresem nowego rządu. I tak  „Kuryer Polski14 we 
[wstępnym artykule dziwi się, że „szef nowego 
rządu ani jednem słowem nie odpowiedział na 
podniesione w toku debaty zarzuty i krytyki. Ten 
sam zarzut staw ia także „Czas4 pisząc, że „na 
żaden z podniesionych zarzutów nikt z rządowych 
foteli nie reagował — a premier wogóle nie zabrał 
głosu w odpowiedzi swym przeciwnikom44. Szko­
da jednak, że autorzy tych zarzutów nie poro* 
zumieli się ze sw.ym kolegą z „Kuryera Poranne­
go44, k tóry  stwierdza znowu, że w czasie dysku­
s j i  nad ezpose W itosa „o programie nowego rzą­
du mówiono bardzo niewiele44... Więc na cóż 
właściwie mieli odpowiadać ministrowie? Skoro 
nie krytykow ano expose, to  milczenie było chyba 
najlepszą odpowiedzią na  iwylew bezsilnej złości 
lewicowych i „mniejszościowych44 posłów, nie mo­
gących pogodzić się z faktem powstania polskiej 
większości w Sejmie.

Rozłam w angielskiej partyi liberalnej.
Z Londynu donoszą, że czterdzieste z rzędu 

doroczne zgromadzenie partyi liberalnej, które od­
było się kilka dni temu w  Buxton, stwierdziło 
istniejący w te j partyi bardzo wyraźny rozłam 
między zwolennikami Asąuitha a zwolennikami 
Lloyda Georgete.

Ogromna większość tego zgromadzenia uchwa­
liła Yotum zaufania dla Asąuitha, jako „leader4a 4‘ 
partyi. Następnie zaś oświadczyło się zgromadze- 
oie przeciw ewentualnej koalic ji z pacrtyą kon­
serwatywną, względnie przeciw zamiarowi utwo­
rzenia z partyi liberalnej nowego „centrum44 w 
Izbie niższej.

Najwięcej jednak charakterystyczną jest osta­
tnia. uchwała zgromadzenia, w którem zwolennicy 
L. George4a wzięli najwidoczniej bardzo słaby 
udział. Oto odrzuciło ono olbrzymią większością, 
bo wynoszącą 90%, wniosek jednego ze zwolen­
ników tego ostatniego męża stanu, zmierzający do 
tego, aby wezwać Asąuitha i L. George4a  oa 
naradę, której celem byłoby usunięcie nieporozu­
mień między nimi istniejących i powodujących 
rozłam w partyi.

Powyższa uchwala wyraźnie Świadczy, że 
przynajmniej na razie — przywrócenie jedności w 
stronnictwie liberałnem jest nie do pomyślenia, co

zmniejsza także szanse przyjścia jego do władzy, 
gdy, na mocy utartego od wieków7; turnusu poli­
tycznego w Anglii, konserwatyści usuną się, aby 
zrobić miejsce liberałom.

liDieiski liliM  stooics mitu WAHL
W wiedeńskiej „N. Fr. Fresse44 zamie*ścił U oyd 

George wielki artykuł pod długim tytułem: „Za 
pokojem z Rosyą. Polityka nie uczuciowa, ale go­
spodarcza44.

Zaczyna swe wywody b. premier od osobliwe­
go twierdzenia, a  mianowicie, że „epizod bolsze­
wicki44 oddał olbrzymią przysługę demokracyi 
europejskiej, „doprowadzając ją  do rozumu44 
w chwili, gdy jej nerwowa drażliwość, wywołana 
wojną, zaczynała graniczyć z niepoczytalnością. 
Następnie zaś wygłasza drugie, jeszcze osobliw­
sze zdanie, że „bolszewicy moskiewscy są jedy­
nym mostem, prowadzącym do potężnego naro­
du rosyjskiego44 i wyciąga stąd  wniosek, iż „każ­
de nieprzyjazne wystąpienie przeciw obecnemu 
rządowi rosyjskiemu zamienia się temsamem na 
wystąpienie przeciw całemu krajowi44.

Za ją  wszy takie zasadnicze stanowisko, autor 
artykułu  podnosi, że „naród rosyjski zasługuje 
na  przyjacielskie względy ze s trony  mocarstw 
sprzymierzonych nietylko dlatego, że znosi jarzmo 
tyraóskiej oligarchii, ale także z racyi przyczyn, 
jakie zrodziły tę  oligarchię44.

Tu zaczyna się a k t oskarżenia przeciw rzą­
dom carskim z la t bezpośrednich prtrzed wojną 
i z czasów wojny światowej, gdzie, między inne- 
mi, powiada: „Rewołucya sta ła  się nieuniknioną 
z powodu nfciidolności i korupcyi starego syste­
mu, oraz strasznych poniżeń i cierpień, jakie na 
Rosyę ten system podczas wojny światowej spro­
wadził44.

Wynikiem wywodów L. George4a na ten tem at 
7jest końcowy wniosek: „Niema nic straszniejsze­
go nad wściekłość ludu, k tó ry  przekona się, że 
w ciągu la t nadużywano jego zaufania. Nie ulega 
Icwestyi, że zemsta była grozą przejmująca, ale 
bardziej grozą przejmującą i bezwstydniejszą by­
ła prowokacya. Chcąc wydać wyrok sprawiedli­
wy — trzeba to  mieć na Uwadze44. Czyli — inne- 
mi słowy — b. premier W. Brytanii usprawiedli­
wia to, co się dzieje dziś w Rosyi, nie wspomnia­
wszy ani razu w swym artykule o tej fazie rew<> 
lucyi, w której znajdowała się za Kiereóskiego, 
a która, obchodząc się bez terroru i wogóle bez 
metod bolszewickich, zyskała sym patye całej 
Europy.

Teatr im. Słowackiego.
„M atka Jugov/iezćwa, pieśń dram. I. Vojnovica.

II. W dramatyzowaniu przekazanego* w ątku 
temalycznego nie zastopował Ivo Vojnovic ani za­
sadniczych jizmian ani przekształcających istotę 
rzeczy inwencyi. Może tyło tylko, że główny re­
fleks uwagi przeniósł z zewnętrznej akcya epickiej 
i z ' msu bohaterskiego zgonu Jugowiczów, • na 
wewnętrzną akcyę dramatyczną, skupioną w he­
roicznej postaci m atki Todu. Tragedya zbiorowa, 
narodowa Łączy się tu taj z tragedyą indywidual­
ną, ludzką, na konflikcie macierzyńskiego uczu­
cia i patryotycznego obowiązku opartą. W tragi­
cznym tym zatargu nad głosom serca przeważa 
świadomość obowiązku, ale i miara ■wyrzeczeń ma 
swoje granice: przy zwłokach ostatniego, naj­
młodszego syna, pęka z bólu biedne serce matczy­
ne — zwycięża prawo człowiekal

Z tych uczuciowych elementów, zbudował poe­
ta  główną, tytułową postać swego dramatu, po­
stać  monumentalnie jednolitą, o rysach patety­
cznego heroizmu, potężną w wyrazie bohaterskiej 
dumy i macierzyńskiego bólu, jedyną w swoim ro­
dzaju Niobe słowiańską, urastającą w wspaniały, 
żywy symbol żarliwej miłości Ojczyzny i nieeo- 
fającego się przed niczem patryotycznego po­
święcenia. Złożona struktura bohaterki wymaga 
oczywiście w in terp re tacji scenicznej nadzwy­
czajnego wysiłk* i opanowania. K reac ja  pani Wy­
sockiej, może trochę za impulsywna w niektórych 
momentach gestykulacyjnych (np. w akcie D-giin 
po odprawieniu guseł w scenie z Anielą) uwydar 
vniła na ogół całkowicie żywą dram atyczną bar­
wę te j postaci o  zastygłej masce twarzy, heroi­
cznej staturze i dumnym rzucie gestu. Swą głę­
boko odczutą i szczegółowo opracowaną g rą  t czy*

mała p. W ysocka na sobie prawie cały ciężar 
sztuki, będącej poza scenami widowiskowemi, dra- 
matem prawiie-że wyłącznie jednej bohaterki bez 
kompanów w podtrzymaniu zasadniczej akeyi dra^ 
ma tycznej. Wybitniejszy udział w jej rozwoju 
7 całego szeregu pozostałych osób dram atu biorą 
tylko: najmłodszy z synów Damjan Jugowicz
i żona jego Aniela, w stylu staro-serbskich pieśni 
miłosnych żywo zarysowana para heroicznych 
oblubieńców. Rolę idącego na śmiertelny bój 
junaka-kochanka odtworzył p. Bracki z właściwą 
sobie siłą ekspresyi i ciepłem głęboko nastawio­
nego głosu, załamującego się. jednak nieco w zbyt 
gwałtownych spadkach wokalnych przy przejściu 
od napięcia bohaterskiego * patosu do liryczno- 
wzruszeniowej modulacyi. Jest to  może drobnost­
ka, ale szkodzi czystości słuchowego wrażenia.

Z najdłuższej i najtrudniejszej, po tytułowej, 
roli synowej Anieli wywiązała się p. Paneewiczo- 
wa nie tylko bez zarzutu, lecz nawet z subtelną 
sprawnością, będącą dowodem głębszej kultury 
scenicznej oraz bogatej, a nie zamykającej się w 
pewnych tylko szematach interpretacyjnych, skali 
psychicznego odczucia.

Z figur epizodycznych wszystkie należycie to­
nowały się w harmonijnym zespole, dając 'świad°- 
etwo zarówno swoim zdolnościom aktorskim, jak 
i sprawności dyscypliny reżyserskiej. Pełne uzna­
nie należy się poza tem reżyserom: p. Wysockiej 
i p. Kułakowskiemu za umiejętne zaaranżowanie 
scen zbiorowych, malowniczy układ grup (szcze­
gólnie w  I-szym akcie i pod koniec TTI-go), za 
uwydatnienie dokoratywnej plastyki sztuki Voino- 
vica, obfitującej w pierwszorzędne efekta tea ­
tralne, które właściwie w rezute i zastosowane, 
składają się na barwne, żywe. przejmujące siłą 
niektórych momentów wrażenie całości.

Raimund Ber«eL

Ciekawszą jeszcze od tej pierwszej — histo­
rycznej — części artykułu, jest jego część druga, 
poświęcona aktualności. Z całym cynizmem 
oświadcza w niej L. George: „Bardzo łatw o jest 
oświadczyć z patosem, że nie uściśnie się ręki 
krwią, splamionej. W praktyce atoli taka  polity­
ka okazuje się zawsze błędną44 —  i n a  potwier­
dzenie swej opinii przypomina P itta, pragnącego 
omego czasu nawiązać stosunki z rewolucyońista- 
mi francuskim i Przytem posuwa ta k  daleko b. 
premier swoją bez cerem onialność w operowaniu 
faktami historycznymi, że wielką rewolucyę na­
zywa bolszewizmem francuskim, jak  gdyby nie 
widział przepaści, dzielącej ludzi tej rewolucyi od 

żydow skich potworów, pastwiących się nad Ro­
syą i  zasadniczej różnicy między ruchem społe­
cznym, k tó ry  dał światu „prawa człowieka44, a 
ruchem, k tóry  człowieka wszystkich, literalnie 
wszystkich, praw pozbawił.

Po takich przesłankach przychodzi b. premier 
do przekonania, że „musimy na świecie stworzyć 
pokój a  nie zdołamy tego uczynić, jeżeli wykre­
ślimy z  naszej „listy odwiedzających44 całe naro- 
dy> z powodu złej komduity ich przywódców. „Nan 
deszła chwila, w której musimy sobie uświadomić 
fakt, iż rząd sowiecki zamierza pozostać bez wzglę­
du na to, czy się nam podoba, lub nie i  że nie­
jeden z  tych potężnych władców, którzy obecnie 
Rosyą rządzą, długo jeszcze pozostanie przy wła­
dzy. Czem prędzej przyjdziemy do takiego prze­
konania, tem prędzej świat odnajdzie prawdziwy 
pokój44.

A więc?... Nie pozostaje Anglii nic innego, 
jak  tylko, aby we własnym interesie gospodarczymi 
nawiązała jak  najprędzej i, o Re da się, najściślejsze 
stosunki handlowe z Rosyą, od których krok już 
tylko będzie do formalnego uznania rządów so­
wieckich.

Ozy Stanley Bałdwin, obecny premier angiel­
ski, pójdzie za radami L. George4a  — nie wiemy. 
Ale stwierdzić należy fak t historyczny, że, gdy 
sam L. George był u władzy, nie porozumiał się 
z Rosyą. Czyżby wolał, by odium 'takiego poro­
zumienia spadło na jednego z jego następców?.*:

n.

Secyalista i  chrześc. demokracyi
Od niejakiego czasu daje się zauważyć w obo­

zie socyalistycznym duże zdenerwowanie postępa­
mi akcyi Ch. D. wśród krakowskich robotników. 
Przed naszym obchodem rocznicy „Rerum novar 
rum44 zamieścił „Naprzód44 dwa artykuły  tej ency­
klice poświęcone. W sam zaś dzień obchodu, 27-go 
maja, w ehwRi, gdy ulicami Krakowa przecią­
gał imponujący pochód o-rganizacyi Ch. D„ w so­
cjalistycznym  Domu robotniczym zebranie czci­
cieli Marksa uchwaliło protest przeciw obchodo­
wi roczjficy papieskiego listu, upatrując w nim 
„rozbijanie ruchu robotniczego44.

Nie koniec na tem! Robotnicy jakoś nie bar­
dzo sobie wzięli do serca potępienie Leona X m . 
przez „Naprzód44; dlatego krakowski organ wy­
stąpił z drugą seryą artykułów p. t. „O demokra­
cyi chrześcijańskiej44, podpisanych przez M. P. 
W szystko Jb dobrze świadczy o ruchu Ch. D., bo 
dowodzi, że się stajem y niebezpieczni dla socjali­
zmu. Z zadowoleniem więc przyjmujemy do wia­
domości coraz żywsze zainteresowanie się P. P. S., 
a specyalnie „Naprzodu44 naszym ruchem i naszą 
Ideologią.

Nie sposób jednak nie poświęcić kilku uwag 
„krytyce44, której p. M. P. poddaje „dem okrację 
chrześcijańską44 zarówno na tle listów Leona XIII, 
jak i dzisiejszego stanu rozwojowego. Zająwszy 
mianowicie z góry negatywne stanowisko wobec 
ideologu Wielkiego Papieża, uniemożliwił sobie 
przez to  spokojną i trzeźwą ocenę jego systemu. 
Co więcej, w pasyi nicowania go zapomina się 
tak dalece, że bezwiednie wpada, w sprzeczności.

Ot n. p. kończąc swoją „krytykę44 encykliki 
„Rerum novarum44 orzekł p. M. P. kategorycznie, 
że „ ta  encyklika: wzmacnia pozycye ustroju kapi­
talistycznego-! głównie jego obroną się zajmuje... 
t o ' program burżuazyi, pokory i jałmużny...*4, 
„jest wrogą ideałom klasy robotniczej44. Tak za­
decydował w dn. 27 m aja w sam dzień naszego 
obchodu, bo na ten  dzień trzeba było właśnie 
encyklikę „Rerum novarum44 zohydzić! Natomiast 
już w dn. 1 czerwca pisząc o  encyklice Leona 
XIII z r. 1901 „o demokracyi chrześcijańskiej44 
całkiem nieopatrznie stwierdził, że ta  ostatnia 

i encyklika była wydana „w celu uspokojenia ka-'
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pitallstów I monarchistów", zaniepokojonych ak- 
cyą, powstałą na tle encykliki „Rerum novaruin“ . 
Jakże więc ostatecznie? Jeśli w pierwszej ency­
klice „kryje się reakcya sprzymierziona z kapita­
lizmem", to  kapitaliści i monarchiści" nie mieli 
powodu do niepokojenia się, a Papież do ich uspo­
kajania dragą encykliką. Jeśli się • zaś istotnie 
zaniepokoili; to — przyzna i p. M. P., o ile nie 
jest futurystą w logice — encyklika „Rerum no- 
varum" nie kryje w sobie reakcyi sprzymierzo­
nej z kapitalizmem!

Tą samą metodą dowolności i samowoli (mó­
wiąc delikatnie) posługuje się p. M. P. i przy oma­
wianiu treści samej encykliki „o demokracyi chrze­
ścijańskiej" z r. 1901. Czasem nawet dopuszcza 
się wprost nieuczciwości i fałszerstwa. Poważny 
ten za/rzut usprawiedliwia ustęp artykułu p. M. P.. 
w którym omawia wyrazy zadowolenia Papieża, 
źe jego encyklika „Rerum novarum“ zyskała so­
bie naw et u  niekatolików uznanie: „nawet, aka­
tolicy nie wahali się przyznać, że słusznie się na­
leży Kościołowi przywilej otoczenia swą opieką 
wszystkich stanów, a przedewszystkiem wydzie­
dziczonych". Czyż nic piękne ujęcie społecznej 
misyi Kościoła w najkrótszych słowach? Czyż te 
słowa Leona XIIT ó „przywileju Kościoła" nie są 
godne stanąć w  jednym rzędzie ze słowami Chry­
stusa do Apostołów w wieczerniku wyrzec zon em i 
po nóg umyciu? Rozumie to  zapewne i p. M, P. 
i — dlatego właśnie całemu ustęipowi, omawia­
jącemu te  papieskie słowa daje tytuł: „Akatoli­
cy za przywilejami Kościoła katolickiego", każąc 
się domyślać, że Papież żąda politycznych przy­
wilejów dla Kościoła i że je „nie-katolicy-kapita- 
liści" uznają. ' ,

I  jeszcze jedno! Przez ciąg aż dwu artyku­
łów wysila się p. M. P., by wykaaać, że „demo- 
kracya" Leona XIII nie jest demo-kracyą, że ..Leon 
X m  odrzucił ideę demokracyi, lecz nazwę jej dla 
ruchu klerykalnego zachował". W tym to  celu 
p. M. P. cytuje k ilka powiedzeń papieskich z en­
cykliki „o demokracyi chrześcijańskiej". I tak 
cytuje słowa, odrzucające pojmowanie demokra­
cyi wyłącznie jako panowanie ludu z pominięciem 
innych warstw! Z oburzeniem piętnuje inne jego 
wyrażenia o prawie własności, nierówności sta­
nów, a już wprost w nieboglosy krzyczy, że „Ch. 
D. kocha wszystkich". Na takiej podstawie opie­
ra  p. M. P. swoje zarzuty, źe Cli. D. nie jest de- 
mokraeyą!

Oczywiście nic będziemy dawać panu M. P. 
naszego świadectwa demokratyzmu do zatwier­
dzenia. Nasz ruch, k tó ry  w łatach 1896 i 7 we 
Francyi, koło 1900 w Niemczech dał robotniko­
wi i warstwom ludowym wogóle szereg ustaw 
z dziedziny społecznej lub ich konieczność w pra­
sie i parlamencie wykazał (niech sobie w tym ce­
lu p. AL P. przeczyta np. stndya p. G. Goyau‘a, 
członka Akademii francuskiej o katolicy śmie spo­
łecznym), nie potrzebuje ubiegać się o uznanie 
swojego demokratycznego programu. A już naj­
mniej ze strony socyalistów! Zasada „dyktatury  
proletaryatu" i projekt „państwa przyszłości", po­
stawione przez Marksa, nie m ają nic wspólnego 
z pojęciem demokracyi, która, ma na celu dobro 
całości, a nie klasy. Jeśli zaś mimo to  socyali- 
ści lubią dla siebie monopolizować detnokratyzm, 
to  dzieje się to  dlatego, źe — jak  słusznie pisze 
p. M. P. na  początku swojego artykułu o Ch.
D.   „najszczytniejsze hasła bywają frazesem
w ustach sprytnego demagoga dla upiększenia 
i zamar-kowania celów zbyt poziomych".

W. Z.

I I  » < « ! « .  t ó l l .  f c i .  B Ł lB W iP ,
Echa zajść grudniowych. — Sprawi „mimenis 
ciausus". — Związek Narodowy Pol. Młodzieży 

Akad. — Prace i uchwały komisyi.
W dniu drugim (w sobotę) obrad III. Ogólnego 

Zjazdu roi. Młodzieży Akad. na zebraniu plenar­
nym akademik W. Jax a  Bąkowski imieniem Ko­
mitetu Wykonawczego II. Ogól. Zjazdu Mł. Akad. 
w Wiinie składał sprawozdanie z działalności tę­
go Komitetu, Sprawozdawca zaznaczył mię/dzy 
innemi, że prezydyum Komitetu interweniowało w 
całym szeregu spraw, obchodzących ogół akade­
micki. I tak  w sprawie zajść grudniowyęh wyda­
no komunikat sprzeciwiający się oszczerczemu 
miotaniu przez dzienniki lewicowe obelg na mło­
dzież akademicką za jej rzekomy udział w eksce­
sach grudniowych w Warszawie. Następnie w 
sprawie ^numerus ciausus" K. W. stworzył odrę
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bną organizacyę z siedzibą w Warszawie, k tó ra  
zadaniem była obrona tego najżywotniejszego po­
stulatu Polskiej Młodzieży Akademickiej.

Sprawozdanie Komitetu Wykonawczego przy­
jęto oklaskami i następnie po kilku sprostowa­
niach rozpoczęły się obrady w Komisyach.

Dzień następny upłynął również cały na obra. 
dach Kcmisyi. z których większość pokończyła 
już swoje*prace. Z uchwalonych wniosków poda­
jemy najbardziej charakterystyczne. I tak, Komt- 
sya ideowo-wyełiow.awcza między innymi stwier­
dza, że młodzież polska, która w czasie wojny peł­
niła służbę orężną na granicach Ojczyzny, dzisiaj; 
w czasie pokoju-, w pracach swych za ideał na­
czelny uważa dobro Narodu Polskiego, prawowi­
tego gospodarza naszego Państwa i ideałem tym 
kierować się będzie w swei.n życiu. Dalej domaga 
się. by wychowanie młodzieży' akademickiej odby­
wało się w duchu zrealizowania polskiego Pań­
stwa narodowego, wspartego na wielkiej trądyeyi 
ideałów katolickich,

Kcmiśya dla spraw zagranicznych jako w yty­
czne przyszłej działalności Naczelnego Komitetu 
Akademickiego, postawiła następujące zasady; 
a) uwzględnianie interes-u narodowego polskbgo 
przy stosunkach z zagranicą; b) przeciwstawieni 
się dążnościom germanofilekim na terenie między­
narodowym; c) nawiązanie ścisłego kontaktu z po­
łudniowymi Słowianami, Rumunią, Węgrami i mło- 
dzćżą  państw bałtyckich.

W reszcie wobec zbliżającego się temninu mię­
dzynarodowego Kongresu Młodzieży Akademickiej, 
mającego się odbyć w Warszawie w 1924 roku, 
uchwalono rezolucyę, k tóra uznaje ów kongres 
jako niesłychanej wagi czynnik propagandy pań­
stwowości naszej zagranicą i stwierdza, że powi­
nien on być przygotowany zgodnym wysiłkiem 
młodzieży, całego społeczeństwa i rządu.

Przyjazd prez. Wojciechowskiego 
do Krakowa.

Juk już donosiliśmy, Prez. Wojc-ieehow,dci przy. 
jeżdżą do Krakowa na dwudniowy pobyt w piątek 
15 b. m. o godz. 9 rano. Przybycia Prezydenta 
oczekiwać będą na peronie przedstawiciele, władz 
oraz r eprezcntaeye stowarzyszeń kulturalno- 
oświatowych. Z dworca Prezydent uda się do 
Barbakanu, gdzie nastąpi uroczyste powitanie go 
przez Prezydyum miasta i Rade miejską oraz 
członków Towarzystwa strzeleckego w otoczeniu 
cechów ze sztandarami. Po uroczystości w Bar­
bakanie, Frezydent przejedzie ulicami: Floryań- 
ską, Rynkiem obok kościoła św. Wojciecha, dalej 
koło Odwachu. następnie ulicami św. Anny, Pod­
walem, 'Straszewskiego na ulicę Podzamcze, gdzie 
wysiądzie z  powozu i pieszo podąży na Wawel. 
W Katedrze po powitaniu przez Duchowieństwo, 
Prezydent weźmie udział w u ro czy ste j nabożeń­
stwie. Z Katedry pojedzie ulicami: Grodzką, 
Franciszkańską, Straszewskiego, W olską i Alc-ją 
Mickiewicza przed budujący się gmach Akademii 
Górniczej, gdzie uczestniczyć będzie w uroczysto­
ści poświęcenia kamienia węgielnego pod gmach 
Akademii. Stąd Prezydent uda się do Uniw. Jag.. 
o godz. 12 i pół powita gb w. auli Collegii Novi 
Senat akademicki z rektorem oraz młodzież aka­
demicka.

O godz. 1.30 po poł. wyda Prezydent w gma 
chu województwa śniadanie, w którera weźmie 
udział około 40 osób; o godz. 4 po poł. wyjedz;e 
do Wieliczki, o godz. 6 powróci do Krakowa, 
o godz. 7 i pół wieczór uda się do Teatru im. Sło­
wackiego, o godz. 9.30 Akademia Górnicza wyda­
je na cześć Prezydenta raut w salach Starego 
Teatru.

Drugi dzień pobytu obejmuje: O godz. 8 i pół 
rano zwiedzanie Wawelu, o godz. 10.30 audyeneye 
w. gmachu województwa, o godz. 12 w poł. obchód 
jubileuszowy w polskiej Akad. Umiejętn. z udzia­
łem Prezydenta. O godz. 2 po poł. śniadanie wy­
dane przez prezesa K. Morawskiego na cześć Pre­
zydenta, a następnie wycieczka do Mogilan. — 
O godz. 8 wieczór miasto i obywatelstwo krako­
wskie podejmować będzie Prezydenta obiadem w 
salach Starego Teatru. O godz. 12 w nocy Do­
stojny Gość opuści Kraków, udając się w stronę 
Katowic.

Kupujcie u chrześcijan!
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NOWY BLAMAŻ „NAPRZODU”.
, Przed kilku dniami doni - ty dzienniki krakow­

skie o zniesieniu przez województwo zarządzeń 
Magbliatu, tyczących zamknięcia kilkudziesięciu 
szynków w Krakowie na rnocy uchwały Komisyi 
antyalkoholowej. Nieopatrzny „Naprzód” dopa­
trzył się w zarządzeniu województwa polityczne­
go podłoża, przyczem podaje en („Naprzód” z dnia 
I b. iii.), „jako charakterystyczny zbieg okolicz­
ności” to, „żo w kilka dni po obaleniu Sikorskiego 
także głosami żydowskimi województwo krakow­
skie zno?: jedną — wedle twierdzenia żydów —■ 
z krzywd (redukeya szynków), która za czasów 
tego rządu ich spotkała. A trzeba też dodać, 
że zaraz po zainstalowaniu, się p. W itosa w pre- 
zydyrnn Rady ministrów, p. wojewoda krakowski 
pojechał do W arszawy i obaj razem — w jednej 
salonce — we czwartek wrócili do Krakowa”.

Tymczasem na podstawie urzędowych donie­
sień okazuje się, że zarządzenia Komisyi anty­
alkoholowej Magistratu, datftjące się z 18 i 31 
stycznia b. r., zniosło województwo krakowskie 
jeszcze 13 marca b. r. (!), a więc za rządów Si­
korskiego. '

WSTRZYMANIE NADAW ANLA „KRZYŻA 
WALECZNYCH”.

„P&ska Zbrojna” donosi: Były Naczelnik pań­
stwa przelał przysługujące mu na  zasadzie art. 5 
rozpem dzenia R. O. P. z dnia 11 września 1920 r.
o ustanowieniu „Krzyża Walecznych”, prawo na­
derwania „Krzyża Walecznych” na gen. Sosnkow- 
r. kiego. #jako ministra spraw wojskowych. Z po­
wodu ustąpienia gen. Sosdkowskiego ze stanowi­
ska ministra spraw wojskowych, pełnomocnictwo 
powyższe wygasa i dalsze nadawanie „Krzyża 
Walecznych” z dniem 29 maja 1923 r. zostaje 
wstrzymane.

Gabinet ministra ma przystąpić niezwłocznie 
do ułożenia listy odznaczonych „Krzyżem Walocz*

Kraków, 6 czerwca.
JAKI BĘDZIE LIPIEC? W edług przepowie?

dni niemieckich obserwatorów astronomicznych, 
tegcśn&eziiy Lipiec ma być bardzo upalny. Od roku 
1871 przypada co 6 la ta  na lipiec coraz wyższa 
temperatura. TaJk było w roku 1877, 1883, 1899, 
1905, 1911 i 1917. W roku bieżącym przypada zno­
wu ów szósty tok, którego lipiec będzie gorącym. 
Pochodzi to podobno z powodu powtarzającego 
się co sześć lata gorącego cyklonu, którego jednak 
przyczyny nie są jeszcze wyjaśnione.

SLOTA. Po kilku upalnych dniach, obfitują­
cych w gwałtowne burze, nastała słota. Od ponie­
działku pada bez przerwy deszcz, a zbite masy 
chmur nie przecierają s!e ani na moment. Tempe­
ratura znacznie się oziębiła; w dniu wczorajszym 
koło południa tenfCometr wskazywał 10° R, wie­
czorem zaledwie 8.

PREZ. WITOS W CZAMARZE? Opowiadano 
dzisiaj w Krakowie, że w tych dniach wysłano 
do Warszawy czamarę dla prezydenta ministrów 
Wrrośa, który używałby jej jako stroju wieczoro­
wego na uroczystościach oficyalnych. Podnoszono, 
że tnkżć prez. Wojciechowski zarzucił swą animo- 
zye do fraka i podczas proc esy i Bożego Ciała po­
jawił się zarówno w Warszawie, jak  i w Poznaniu 
we fraku, przepasanym wstęgą orderu Oda Bia- 
lea-o.

JUBILEUSZ KS. KS. SALEZYANÓW W POL­
SCE. Otrzymujemy następujące pismo: W tym 
miesiącu przypada rocznica 25-letniej: owocnej 
pracy Ks. Ks. Śalezyanów w Polsce. Zakład 
Ks. Ks. Śalezyanów w Krakowie (Dębniki, Ty­
niecka. 55, „Łosiówka”) obchodzić będzie tę uro­
czystość w dniu 29 czerwca b. r. Niechaj każdy 
z byłych wychowanków Ks. Ks. Śalezyanów, znaj­
dujący się w Krakowie i okolicy, pospieszy w tym 
dniu na „Łosiówkę”. Złóżmy wyrazy wdzięcaao- 
ri tym, którzy w młode nasze serca i duszę 

wpajali wszystko to, co piękne i szlachetne. 
vV dniu tym odbędzie się także walne zebranie 
Krakowskiego Koła P». W. S.

ZEBRANIE DELEGATÓW ORGANIZACJI 
CHRZEŚCIJAŃSKICH M. KRAKOWA w sprawie 
wyborów do Kasy chorych odbędzie s;ę we środę 
dnia 6 b. m. (dziś) o godz. 7 wieczorem w Domu 
Związkowym przy ul. Potockiego 1. 11.

EGZAMIN D6  PAŃSTW. SZKOŁY PRZEMY­
ŚLU ARTYSTYCZNEGO w Krakowie (Aleja 
Mickiewicza 1. 7) rozpocznie się 25 b. m. o godz. 
9. Zakład ten posiada, względnie będzie posiadał
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od wakacyi, oprócz oddziału ogólnego, sześć 
szkól spec yalny cli, a  mianowicie: szkołę malar­
stw a dekoracyjnego, architektury wnętrz, grafiki, 
rzeźby, ceramiki i szkolę speeyulną tekstylną. 
UeziAOwe mają prawo służby jednorocznej.

WERBUNEK DO POL1CYI PAŃSTWOWEJ. 
Postanowienie rządu zlikwidowania baonów cel­
nych na kresach wschodnich i oddanie tej pracy 
poiicyi należy powitać z uznaidem, służba, bowiem 
gTa/uuczna wymaga .jednolitego kierownictwa. 
Agendy baonów celnych obejmuje policya, k tóra 
dziesiątkami zabitych w walce z bandytami 
funkeyonaryuszy udowodniła gorliwość i poświę­
cenie dla sprawy.

K adry poiicyi są jednak za szczupłe, władae 
naczelne rozpisały tedy werbunek. W warunkach 
przyjęcia zwraca Komenda główna P. P .-uw agę 
odnośnych komisyi poborowych, że należy przyj­
mować ludzi narodowości polskiej, młodych i zdro­
wych, odpowiedniego wzrostu, umiejących dobrze 
czytać, pisać i rachować, w wieku la t 23— 45, nie- 
obarezonych rodzimą, a  to  ze względu na trudne 
w arunki mieszkaniowe' na granicy, przedewszyst- 
kiem byłych .żołnierzy. W erbunek będzie się od­
bywał na razie tylko w siedzibach okręgowych 
komend P. P.' Pobory i umunudu rowamie otrzy­
mają zakwalifikowrani po urzyjęciu W miejscach 
ich przydziału. .

SPADEK CEN NABIAŁU. .Na wczorajszym 
targu zauważyć się dawał dalszy spadek cen na­
biału. Za litr mleka zbieranego płacono 800— 
1000 mk. (na poprzednim targu 11CK4—1300 ifikó, 
niezbieranego 1300—-1400 fcnk. , (1600—1800),
śmietany słodkiej 2300—2500 rak., kwaśnej 5— 
5500 mk., za 1 kg. masła 24—25.000 mk., sera 
5500—6000 mk., ja ja  po 420— 430 mk. za sztukę. 
Drobiu zwieziono mało. Za kurę płacono 25—
50.000 mk., za parę kurcząt 20—35.000 mk., gęś 
młodą 35—50.000. mk. Jarzymy: 1 kg. buraków 
140—200 mk., marchwi ogrodowej 2000 mk., szpi­
naku 500—600 mk., kalarepy nowej 300—800 m , 
ogórek 4— 9000 mk., główka sałaty 200—250 mk., 
1 kg. szparagów 15—24.000 mk., 1 kalafior 7—
12.000 mk. Po raz pierwszy zwieziono na targ 
dużą ilość czereśni i poziomek. Za 1 kg, czereśni 
żadali przekupnie 8—10.000 mk., za litr poziomek 
8— 11.000 m k.. .

Z polski i ze świata.
Z PRASY. Warszawski „Kuryer Polski” , sub­

wencjonowany przez były rząd, wyszedł dziś 
w zmniejszonych rozmiarach. Podobno zamierzona 
jest stopniowa* a  rychła liikwidacya tego wyda- 

' wnic-twa. Współpracownicy otrzymali już wy­
powiedzenie.

PRZENIESIENIE FUNDACYI HIRSCHA 
Z WIEDNIA DO WARSZAWY. W Ministerstwie 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego od­
była się w maju komierencya w sprawie przenie­
sienia z Wiednia do W arszawy fundacyi szkolnej 
barona Hirscha. i utworzenia nowego kuratoryum 
z siedzibą w Warszawie. Dotychczasowe kurato­
ryum zgodziło się na przeniesienie fundacyi do 
Polski i przedłożyło rządowi do zatwierdzenia no­
wy statu t.

CENNE ZBIORY ARTYSTYCZNE W PO­
ZNANIU. Onegda-j przed wyjazdem do Racot, pre­
zydent Rzeczypospolitej oglądał na zamku w Po­
znaniu zbiory artystyczne, które mają zapoczątko­
wać przyszłe muzea narodowe w poszczególnych 
miastach Polski. Dzięki inicjatyw ie ks. kardynała 
Dalb ora, kościoły wielkopolskie oddały państwu 
w depozyt dawne drogocenne i artystyczne or­
naty . kapy, gobeliny i inne cenne przedmioty, 
przechowywane dotąd w skarbcach poszczegól­
nych kościołów.

SAMOBÓJSTWO SEKRETARZA WARSZ. 
RADY M IEJSKIEJ. Onegdaj zastrzelił się we wltu- 
snem mieszkaniu przy ul. Nowy Świat w W ar­
szawie 37-letni Mieczysław Jankowski, sekretarz 
kancelaryjny Rady miejskiej. Przyczyna tragicznej 
śmierci nieustalona, gdyż denat nie pozostawił ża­
dnego listu.

NAZWY LITEWSKIE NA OBSZARZE KŁAJ- 
PEDZKIM. D yrektoryat krajowy Kłajpedy, w po­
rozumieniu z sekretarzem Kłajpedy dla obszaru 
klajpwi: siego, postanowił zwołać specjalną ko­
rni yę ó.d przemianowania litewskich miast, wsi, 
rzek i lu.-ów onszaru klajpedz.kiego. Również ulice 
po miastach mają być przemianowane na język 
litewski.

STULETNI JUBILEUSZ KOLEI ŻELAZ. WE 
FRANCYI. Mało miasteczko francuskie Andre- 
.ieuK-sur-Lpire obchodziło dnia 3 b. m. stuletnią 

?aaic§ otwarcia p i' rwszej linii kolei żelaznej.

służyła tylko do przewozu węgla, który następnie 
transportowano drogą wodną przez Loarę.

Z okazy i tej rocznicy wmurowano odpowiednią 
pamiątkową tablicę na istniejącej jeszcze dotąd 
pierwszej stacyi kolei żelaznej w Andrezieux.

D’ANNUN2IO NA UROCZYSTQŚCI WŁO­
SKIEJ W PARYŻU. Ajencya wsch. donosi, że 
w paryskich uroczystościach na cześć wolnego 
korpusu strzelców im. Garibaldiego, który brał 
udział podczas wojny światowej po stronie fran­
cuskiej, weźmie udział Gabryel d’Annunzio. Wy­
jechał on z Włoch aeroplanem i ponad Alpami 
przeleciał do Francy!. Na spotkanie jego wyruszy­
ła honorowa eskadra z 24 aeroplanów francuskich.

Zawiadomienia i komunikaty.
KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKAR­

SKIE. We środę 6 b. m. o godz. 8 wieczorem 
posiedzenie naukowe. Prof. Wachholz: „O trują- 
cem działaniu gazów wojennych”. — W e czwar­
tek  7 b. m. o godz. 7 wieczorem walne zgroma­
dzenie członków Towarzystwa. Na porządku dzien­
nym sprawa .^Polskiej Gazety Lekarskiej”.

" MAURYCY ROSENTHAL, sławny pianista, 
przybył wczoraj w nocy do Krakowa i wystąpi 
dziś, t. j. we środę 6 b. m., o godz. pół do 8 
wieczorem w Starym Teatrze,

ZJAZD KOLEŻEŃSKI urządzają w dniu 30 
czerwca b, r. maturzyści seminaryum nauczyciel­
skiego w Tarnowie, którzy przed. 25 laty , a  więc 

w t .  1898, złożyli tam egzamin dojrzałości. Bliż­
szych inform acji udzieli do 20 b. m. Wł. Biestek. 
naucz, w Krzyżu pod Tarnowem.

DZIENNIK ROZPORZĄDZEŃ MAGISTRATU. 
Wyszedł z druku Dziennik rozporządzeń dla m. 
Krakowa Nr. 5, za miesiąc maj b. r. W części 
urzędowej znajduje się szereg rozporządzeń i ob­
wieszczeń miejskich, w części n.ieurzędowej wice­
prezydenta m. Wielgusa: „Reforma finansów pań­
stwa a skarbowość komunalna” (referat ze zjazdu 
miast w Krakowie). Dziennik, redagowany prztz 
sekretarza prezydyalnego Magistratu, p. Strasika, 
jest do nabycia >v Sekretaryacie prezydyalnym 
Magistratu.

Wiadomości kościelne,
MSZA ŚW. ARCYBftACTWA PRZENAJŚW. 

SAKRAMENTU odprawioną zostanie we czwartek 
7 b. m. w kościele Felicjanek o ! godz. 8 rano.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4865-tą 

pamięci prof. Franc. Stachnika — grono naucz, 
gimjp,. w  Dębicy; 4866 młodzież gimn. w Dębicy; 
4867 Rudolf i Róża Pelcowie; 4868 Jaworscy 
z Kossowej; 4869 pamięci rodziców: Hortenzyi
z ZWiełkowskich i K ajetana Leliwa {Baierów 
Krzcięcic córka Marya i syn Ludwik; 4870—1 
(2 cegiełki) Dyrekcya i urzędnicy Połsk. Banku 
Krajowego; 4872 pamięci Ludwiki Dzielskiej — 
dzieci; 4873 z okazyi imienin. Dr Stanisławy Niem- 
cówny — jej klasa; 4874 Jaw a Orzelska, zima 
1922/3; 4875 pamięci Wład. Trzebińskiego, roz­
strzelanego przez bolszewików, w 1918 roku.

ŚLUB. W dniu 28 kwietnia b. r. odbył się 
w kościele Ks. Ks. Zmartwychwstańców w Kra­
kowie ślub p. Feli Wojciechowskiej z p. Drom 
Zdzisławem Niwickim. Związek małżeński pobło­
gosławił ks. kanonik Masny.

NADCHODZI CZAS WAKACYI — w szkołach
gwarno — młodzież ufna, że otrzyma promocje 
przygotowuje wesołe plany na wakacye -— ale nic 
wszystka, część jej, to  dzieci bezdomne, chłopcy 
dorośli, prawie byli żołnierze, którzy w czasie wy­
prawy kijowskiej opuścili rodziców i  szkoły, by 
się zaciągnąć w szeregi, ufni, że ich strony: kresy 
wschodnie, przyłączone . będą do Ojczyzny umi­
łowanej.

Dziś pozostali bez domów i rodzin, duża ich 
ilość mieszka w bursie im. Hallera w Warszawie, 
część w szkołach kadetów. Są to uczniowie wyż i 
-zych klas gimnazyalnych, pragną oni przez lato 
zapracować, by módz opłacić przybory szkolne, 
słabsi chcą wypoczynku, a pomogą w każdej pra­
cy, najchętniej udzielając korepetaeyi, prowadząc 
rachunkowość, dozorując gospodarstwa.

Zgłoszenia jak  najszybsze przyjmuje A. Halle- 
równa, Liceum w Szopienicach, G. Śląsk., Korp 
Kad. kończy się 30 b. m. Gimnazya warszawskie 
16 b. m. (661;

Repertuar teatru im. J. Słowackiego, 
Środa: „Matka Jugo\viczów“.
Czwartek: „Uczta szyderców".
Piątek: „Matka Jugowiezów".

Repertuar Opery i Operetki
Czwartek: „Bajadera".
Piątek: „Sąd miłości" (premiera).

. Sobota: „Sąd miłości".
Niedziela: „Sąd miłości41.

Kronika sportowa.
Wyjazd sportowców polskich do Paryża.

„Gazeta Poranna" donosi: Wczoraj z ramienia 
Polskiego Związku Lekkiej A tletyki wyjechali do 
Paryża czterej nasi sportowcy: pp. Szydłowski 
(„Pogoń" —  Lwów), Świętochowski i Rothert
(„Polonia" —  Warszawa), Gruner (A. Z. S. __
Warszawa). Wyjechali oni w towarzystwie tre­
nera p. Baquetta na zawody międzynarodowe. 
Szydłowski wTeźmie udział w rzucaniu dyskiem 
i oszczepem. Gruner weźmie udział w skokach 
W zw yi i w rzutach oszczepem. Świętochowski 
w biegu na 400 i 800 metrów, zaś Rothert w bie­
g i  na 100 i 200 metrów.
BWMjWMHaBMMrawBMaraMgwwBMEWWBBBgaaaraii im. gg 11111,1,

Klęska czarnej giełdy.
Rafinowane oszustwa żydów. — Obława policyj* 
na. — Pochód pod „Telegraf", — Konfiskata 

walut.
Codziennie u wylotu ul. Stradom i Krakow­

skiej, na wielkiej połaci plant Dietlowskich w K ra­
kowie, zbierają się tłumy żydów, czamo-giełdziar 
rzy, uprawiających zupełnie jawnie niedozwolony 
handel obcą walutą. Ogromne to  zbiegowisko ta ­
muje ruch uliczny w tern miejscu przez cały 
dzień, a pobliski komis ary a t policyjny nie roz­
porządza odpowiednią liczbą posterunkowych, by 
tłumy t.e rozpędzać. Mąsa osób, zwabiona na czar­
ną giełdę do zmiany obcych walut, pada zwykle 
ofiarą żydowskich oszustów, a potem bojąc się 

. odpowiedzialności, nie daje Znać władzom o spe­
kulacjach  pokąt.nyeh walnciarzy.

Przed kilku dniami przyprowadził jakiś żydek 
pewnego wieśniaka z pod Krakowa na czarną 
giełdę, obiecując mu tam wymienić korzystnie 
banknot 100-dolarowy. W ekslarka, k tó ra  odebra­
ła od wieśniaka banknot, zaczęła mu wypłacać 
polskie m atki, wkońcu jednak oświadczyła, że 
nie ma odpowiedniej gotówki, a resztę dopłaci 
mu w swojem mieszkaniu. Ponieważ wieśniak nie 
zgodził się na to, sprytna żydówka zwróciła mu 
banknot dolarowy, w dając, by prędko odszedł, 
bo zbliża się póKcyaiit. Kmiotek szybko się od­
dalił i dopiero po chwili spostrzegł, że zamiast 
100 dolarów żydówka wręczyła mu banloiot jedno- 
doiarowy.

Z powodu licznych skarg na czarnogiełdziarzy,
organa policyjne przeprowadziły wczoraj w go­
dzinach południowych doraźną obławę na czarnej 
giełdzie, wywołując popłoch wśród spekulantów. 
Giełdziarzy otoczono kordonem posterunkowych 
i prowadzono w pochodzie do Ekspozytury śled­
czej pod „Telegrafem". Podczas, prowadzenia na 
policyę, giedziarze rzucali na ziemię o^ce waluty, 
które, zbierali posterunkowi. Waluciarze więcej 
zaangażowani, w obawie skutków karno-sąd.o- 
cych, targali waluty na strzępy. W rezultacie 
obławy zakwestyonOwano u żydów waluty zagra­
niczne wartości ponad 20 milionów marek. Ze spe­
kulantam i spisano protokół. Sprawa skierowana 
będzie do prokuratoryi.

Władze powinny -wystąpić z  całą energią prze­
ciw czarnej giełdzie i jej spekulantom, którzy po­
za niedozwolonym handlem walutami dopuszczają 
sie rafinowanych osznstw.
BKłsac— MB   WSSSL W

Z sali sądowe!.
Drugi dzień rozprawy o szpiegostwo.

Drugi dzień rozprawy przeciw urzędnikowi 
wojskowemu Michałowi Taborowi i wspólnikom 
rozpoczął się wczoraj przesłuchaniem drugiego 
oskarżonego, urzędnika wojskowego Oskara Hos- 
sego. Do winy się również nie poczuwa i przy­
tacza szereg argumentów na swoją obronę. Dalej
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przesłuchano trzeciego oskarżonego, kpt. Józefa 
Zwie-rowskiego, k tóry również zaprzecza uczestni­
ctwa w zbrodni szpiegostwa i twierdzi, że jest nie­
winny. Następnie składali zeznania świadkowie: 
komisarze Karcz i Olearczyk, dalej Józef Hossę, 
kuzyn obwinionego, Jan  Kuncyusz, Guttman, kpt. 
Wrona, a wkońeu zasądzona już przez sąd cywil­
ny na rok więzienia kochanka Hladysza, Korczy­
ków naf Rozprawa’obfituje w interesujące polemiki 
między oskarżonymi a świadkami, oraz między 
samymi oskarżonymi. Wyrok zapadnie z końcem 
bieżącego tygodnia.

Zasądzenie bandyty na 10 lat więzienia.
Przed sądem przysięgłych w Krakowie staw ał 

20-1 etni Jan  Cabała, oskarżony o zbrodnię rabun­
ku. Cabała w sierpniu ub. r. napadł na kiero­
wnika szkoły w Dziewinie, Wojciecha Fietka, gdy 
ten wracał bryczką do domu i zmusił go do wy­
dania mu pieniędzy (40.000 Mkp.), oraz zegarka 
„Omega” ze złotym łańcuszkiem. Trybunał ska­
zał Cabałę na 10 lat ciężkiego Więzienia z ob­
ostrzeniami Przewodniczył s. s. o. Hubaczek, osk. 
proik. EubL

la ttw i c

0 placówkę dla katsl. rękadzieła.
Od „Cechu katolickiego*4 z Podgórza otrzy­

mujemy następujące pismo:
W  dz. XXH. Krakowa (Podgórze) istniała do­

tąd Kasa zaliczkowa pod nazwą „Wzajemna Po­
moc”. Je j własnością był dom jednopiętrowy, na­
rożnik Rynku i ul. Parkowej. Z końcem r. 1922 
W alne Zgrom, udziałowców postanowiło zlikwi­
dować towarzystwo, m ajątek zaś uzyskany ze 
sprzedaży domu przekazać miejsc. Tow. gimn. „So­
kół” na cele wychowania młodzieży katolickiej. 
Stowarzyszenie rękodzielnicze pod nazwą „Cech 
katolicki” w Podgórzu zgłosiło się do komisyi li­
kwidacyjnej z propozycyą kupna domu, ofiarując 
najwyższą cenę. Umożliwiłoby mu to założenie ba­
zaru z własnymi wyrobami rękodzielniczymi i pro­

wadzenie „kasy rękodzielniczej”, do czego go sta­
tut upoważnia. Dochodzą nas jednak wieści, że 
komisy a likwidacyjna nie chce się przychylić do 
naszej prośby. Zachodzi nawet obawa, że dom 
nabędzie katolik, podstawiony przez żydów. — 
W ten sposób z rąk  katolickich usunąłby się je­
szcze jeden «dom; zostałyby tylko trzy domy ka­
tolickie w Rynku, bo resztę wykupili już dawniej 
żydzi. Ponieważ sta tu t likwidującego się Tow. 
przewiduje ingercncyę gminy m. Krakowa w ra­
zie jego rozwiązania, przeto na tej drodze apelu­
jemy do Magistratu o uratowanie domu dla ka­
tolickiego rękodzieła. Sądzimy jednak, że komisya 
likwidacyjna w uznaniu powyższych motywów 
przyjmie ofertę Cechu, co katolicka opinia Pod­
górza powita z uznaniem.

^oRumeatalie dzieło o wojnie światiwej.
Z W aszyngtonu donoszą, że oddział dla kisto- 

ryi i gospodarstwa społecznego Insty tu tu  Carne- 
gie‘go, przygotowuje dzieło monumentalne, po­
święcone wojnie światowej.

Ogólne kierownictwo przy wydaniu tego dzie­
ła, które będzie liczyło 150 tomów, objął znany 
amerykański historyk J . P. Shotwell, profesor Uni­
wersytetu Columbia. Szereg uczonych historyków, 
ekonomistów, przemysłowców i nnężów stanu 
przedstawi w pracach oddzielnych ekonomiczne 
i kulturalne'"skutki wojny światowej we wszyst­
kich państwach — z wyjątkiem  Stanów Zjedno­
czonych — które wzięły w tej wojnie udział.

Olbrzymie to  dzieło nie będzie się zajmowało 
stroną polityczną wojny światowej, ani też nie bę­
dzie uprawiało jakiejś propagandy. Zajmować się 
bowiem będzie jedynie pytaniem: jak ie  skutki 
miała wojna światowa dla cywalizacyi europej­
skiej w tym stanie, w jakim istniała przed rokiem 
1914? ' I ;  i !.' i;

Pierwszych 10 tomów, poświęconych W. Bry­
tanii, już się ukazało na półkach księgarskich w 
Ameryce.

Ostatnie wiadomości.
0 odzyskanie archiwów z Aastryi.

Warszawa. (Tdef. wł.) W najbliższych darach 
rozpoczną się pertraktacye władz polskich z au~ 
stryackiemi w sprawie odzyskania wszelkich ar­
chiwów, regestrów, planów, dokumentów wszel­
kiego rodzaju, dotyczących administracyi woj­

skowej.

SPRAWA UPOSAŻENIA SĘDZIÓW.
Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu sejmowej 

pódkomisyi urzędniczej pod przewodnictwem pos. 
Smulikowskiego rozpatrywano projekt ustaw y 
o uposażeniu sędziów. Pos. Chądzyński zgłosił 
wniosek, by zwrócić się do komisy? prawniczej 
o wyrażenie opinii, czy w związku z art. 2 i 80 
ustaw y konstytucyjnej ustawa c uposażeniu sę­
dziów i prokuratorów, winna być odrębnie trak to ­
wana, czy też może być włączona do ogólnej 
ustawy o funkcyonaryuszach państwowych i woj- 
Bkawiycłn

Akces Gresy.' do „Małej enteety”.
Paryż. (AW). W edług „P etit Parisien” grecki 

minister spraw  zagranicznych Aleksandris wyje­
chał do Belgradu i Bukaresztu, celem omówienia 
z mężami politycznymi Serbii i Rumunii sprawy 
akcesu Grecyi do Mał?j Ententy. i

P. Trzciński dyrektorem teatru im. 
Słowackiego aa dalsze trzy lata.

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi te a ­
tralnej przy udziale członków prezydyum miasta 
pod przewodnictwem prezydenta u l  Fedorowicza, 
na którem, przy sposobności zatwierdzenia reper­
tuaru po koniec bieżącego sezonu, komisya wyra­
ziła pełne uzm&nie dyrektorowi Trzcińskiemu za 
realizacyę już dawno powziętej przez niego idej 
przedstawienia na Wawelu „Odprawy posłów gre­
ckich” w dniu 16 b. m. W przedstawieniu tern za­
powiedział swój udział p. Prezydent Rzecrypospo- 
litej. Następna.© Komisya .teatralna, rozpatrując

pismo Tow. Przyjaciół Teatru w sprawie dorocz­
nych festivalów teatralnych, przyjęła- tę  myśl 
z uznaniem i postanowiła tej myśli udzielić wszel­
kiego poparcia, oddając kierownictwo tego przed­
sięwzięcia wyłącznie w ręce dyr. Trzcińskiego.

Wkońcu prezydyum miasta, wspólnie z k©misyą 
teatralną, uchwaliło jednomyślnie zaproponować 
Radzie miejskiej zamianowanie p. Teofila Trzciń­
skiego dyrektorem teatru miejskiego na dalsze 
trzy lata.

Wiec yrzędaików iistytucyj finansowych.
Wczoraj odbył się w sali Tow. Rolniczego w 

Krakowie wiec urzędników wszystkich instytucyi 
finansowych i ubezpieczeniowych, k tóry  powziął 
jednomyślną uchwałę, solidaryzującą się z akcyą 
strajkową, podjętą przez urzędników Pol. Banku 
Przem. w Krakowie i Rzeszowie.. Wiec wezwał 
nadto wszystkich urzędników, Pol. Banku Przem., 
„aby uzgodnili swe stanowisko ze stanowiskiem 
urzędników P. B. P. w Krakowie i poparli ich 
przez solidarne wystąpienie w. tej sprawie”.

Wiadomości gospodarcze.
ANKIETA W SPRAWACH ZABAWKAR- 

STWA I GALANTERYI DRZEWNEJ, odbyta 
w dniu 27 maja b. r. w Lidze P. P. w Krakowie, 
zgromadziła 12-stu wystawców. W dyskusyi pod­
noszono opuszczenie drobnego przemysłu i sto­
warzyszeń ideowych przez rząd polski, oraz obo- 
jętnśó urzędów polskich na losy stowarzyszeń.

istniejących w najcięższych warunkach. Frotokoły 
ankiety lichwa!ono przedłożyć prezydentowi Rze* 
czypospolitej i czynnikom miarodajnym, od któ­
rych żądano, podwyższenia cła ochronnego na za­
li a wiki fobce, oraz zapewnienia taniego i dogo­
dnego kredytu dla średnich i drobnych naszych 
wytwórni, w pierwszym rzędzie prowhney onal nych. 
Uchwalono leż dążyć do zgromadzania zabawkan* 
stw a i galanteryi w osobne działy na Targach 
wschodnich i w Poznaniu, oraz uchwalono! 
szereg wskazań gwarancyjnych w sprawie wysta­
wy polskiej w D etroit z tern, że w razie ich nie- 
przyjęcia, „Ludpol”’ ze Związkiem zabawkarekhnl 
i Ligą P. P. mają zorganizować wspólną wysył­
kę wyrobów; polskich do Ameryki w listopa­
dzie r. b. **■■■;

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
i  dnia 5 czerwca 1623 r. Ł. 121

W a lu ty  I d e w iz y : ofiarow. | łądani 1 łransakc.
Dolary St. Zj. • . 
Funty szterlingi . { . „ 
Floreny holendr. . . . 
Franki francuskie . ż . ' . 

9 szwajcarskie
{.*.

Marki niemieckie .
Korony austrjackie

» ezecho-słowaclae ;
A k cje  b a n k o w e :

Polsk. Bank Przemysł. I-YIIŁ 16

K-

18
Bank Hipoteczny I—VIIL . 15 20

* Małopolski . 10 15
Ziemski Bank Kredyt I—IX. 17 22
Powszech. Bank Kredyt. I—V. 15 20
Akc. Bank Związkowy I —IX. 
Bank Komercjalny I—IV. . 7 9 3,2

» Handl. w Warsz. I—X. 
„ Związku Sp. Zarób. I-X. j 130 , 140 135
„ Ziem. dla Kres. Łańcut 

A k cje  T o w  h a n d lo w y c h
Pols. Tow. handl. „PTH.” 1—V. 10 13 12-11
Handlowa S-ka akc. „Impex” 0,7 1
„Pharma” (Mag. B. Jawornicki) 66 60 68,5
„Polski Glob” Tow. trans, handl. 2,6 3 2,6
C. Hartwifl. Dom. eks.-hndl. Poz. ^ 36 45
Zagluga Polska I-III. . . j 4 5
A k cje  T o w . p rzem y sł*
Zieleniewski I—IV. . 290 310 330
H. Csoielski, fabr. masz. Poznań 35 46 40-37
Warsz. Ska Bud. Parowozów | 70 80 76-71
„Automotor” fabr. samochodów | 13 17
Zakł. mech. „Ursus” Warsz. I. 
„Potggs” Tow. p. fabr. huty żel. 190 210

50„Trzebinia” fabr. masz. roln. f 43 53
Zakłady amunicyjne „Pocisk” j 35 42
Huta żelazna, Kraków. . . ! 
„Górka” fabryka cementu I-HI. lI 260 280 282
Sierszańskie Zakł. Górn. 1-IV. | 190 210 19<i
„Tdpegs** Tow. dla przedś. gór. I 86 96 92-88
Polska Nafta I—III. . . i 20 25 21
„Olkos” I-1V . . . . ! 100 110
„Pezet” Poważ. zakł. budowl. 10 15
„Strug” Przemysł Drzewny . f 18 20 19
Syndykat Koszyk. Kraków I-II. j 
Fabr. przeiw. tłuszcz, Trzebini 105 115
„Krakus” Zjedn. fabr. wysk. 50 55 |54-51
Fabr. x Rafin. eukr. w Chodor. , 115 130 125
Fabr. porcelany w Ćmielowie 50 55

; 2ka Akc. Elektr. Okr. Siersza 20 25 22-23
1 Eabr. papieru W. Niemojowski 1 50 55 52

Zurych. (PAT) Zamknięcie giełdy: Berlin
0.0088, Holandya 217.30, Nowy Jork  554.25, Lon­
dyn 25.63, Paryż 35.60, Medyólim 25.55, Praga 
16.59, Budapeszt 0.10.25, Belgrad 6.90. Sofia 
6.05, W arszawa 0.0098, Wiedeń 0.00781/s, austr, 
koroną stemplowana 0.0078.25.

Warszawa. (PAT) W aluty: Dolary amerykań­
skie 56,800—56.000—56.250, sprzedaż 56.530, ku­
pno 55.970; funty sztarlingi 263.000; marki nie­
mieckie 0.93—0.90.

f f l K B H W H
H A @ g S Ł A i « i

D la Szkól i Urzędów.
P o rtre t P rezy d en ta  S t, W o jc ie c h o w sk ie go
w barwnem artystycznem wykonaniu wedł. oryg. art. 
mai. G. Ostoji na kredowym kartonie form. 50-70 cm. 
ukazał się nakładem Sa lonu  M alarzy  P o lsk ich
Henryk Frist, Sp. z ogr. odp., Kraków, Florjańska 37- 

Odsprzedawcy otrzymują znaczny rabat!
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ROMANS BARONOWEJ
:: D E C H A R M A IS  ::
na tle powieści Jerzego Ohnota „Tragiczna Idylla". W głównej roli H, Makowska.
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Sr*, m jgrcos narodu*. S it. T.

' Mały felieton.
CIEKAWY EKSPERYMENT.

W klasie psychologii na uniwersytecie w Bo­
stonie pokłóciło się dwuch studentów. Padł strzał.

'•Jeden student padł a  inny uciekł. Zarządzono na- 
natychm iast śledztwo. Profesor klasy M. J . Schla- 
genhauf powołał wszystkich obecnych przy wy­
padku do złożenia świadectwa na piśmie.

I oto nastąpiła ciekawa rzecz. Z 50-ciu studen­
tów  wszyscy, oprócz trzech, twierdzili, że wi­
dzieli rewolwer, a niektórzy dostrzegli błysk i dym 
podczas wystrzału.

Przy dokładnem analizowaniu zeznań okazało 
się, że każdy student inaczej zaobserwował szcze­
góły wypadku.

W rzeczywistości wypadek byt urządzony 
przez prof. Schlagenhaufa dla celów doświadczal­
nych. Student, który, według świadków, strzelił 
z  rewolweru trzymał' w ręce banan. Strzał zaś był 
dany w tyle sali, gdzie absolutnie nikt go nie 
mógł widzieć.

REZYDENCYA KS. YORKU.
Śród wspaniałego parku Richmond, jednego 

* najpiękniejszych w pobliżu Londynu, wtulony 
między citnL te di-.ewa, wznosi się zameczek zna­
ny  pod nazwą White Lodge. Ten zameczek prze­
znaczono na siedzibę ks. Yorku i jego niedawno

*poślubionej małżonce. W biegu la t miał White 
Lodge niejednego właściciela i gościł w swoich 
murach ludzi o historycznem znaczeniu. Twórcą 
parku Richmond był Karol I, a Jerzy II (1727—  
1760) wybrał zaciszne ustronie na pobyt, gdy 
chciał odpocząć po trudach panowania; tu ta j też 
mieszkała mądra, pobłażliwa królowa Karolina. 
Jerzy  HI wynagrodził tą  królewską posiadłością 
zasługi swego prezesa ministrów Addingtona, 
który między innymi gościł W. P itta  młodszego 
i Scheridana, słynnego komedjopisarza. W alter 
Scott, zachwycony malowniczem otoczeniem sie­
dziby uwiecznił W hite Lodge w „The H eart of 
Midlothian", tu przenosząc spotkanie ks. Argyll 
z królową Karoliną, Odwiedził też wielki admirał 
Nelson lorda Sdmoutha w White Lodge. Stół, na 
którym umoczonym palcem naszkicował podczas 
rozmowy plan ataku floty — wykonany następnie 
pod Trafalgarem — był przez długie la ta  pilnie 
strzeżoną pamiątką. Ustronne, położenie zameczku 
zniewoliło królowę W iktoryę do spędzenia tam 
pierwszych miesięcy żałoby po zgonie matki, ks. 
Kent. W  White Lodge spędziła też ks. Teck obe­
cna królowa, lata młodzieńcze, tu zamieszkała po 
ślubie z następcą tronu, tu ujrzał świało dzienne 
ks. Walii.

FALSYFIKATY DROŻSZE OD ORYGINAŁÓW.
Ogólną zasadą jest: falsyfikat, jako coś pod­

rzędnego, powinien być tańszy znacznie, niż ory-s

ginął. Tymczasem praktyka zadaje często kłam 
tej zasadzie: kw iaty sztuczne bywają droższe od 
naturalnych, a tożsamo da się zauważyć co do 
sztucznych barwników i zapachów. Dalej, postępy 
nowoczesnej chemii pozwalają fabrykować sztu­
czne drogie kamienie, które są znacznie droższe 
od kamieni prawdziwych, np. mikroskopijne dya- 
menty.

Najkosztowniejszym i zarazem najdoskonal­
szym falsyfikatem są t. zw. „perły weneckie", 
przewyższające barwą, połyskiem i trwałością 
perły prawdziwe. Wenecyanin, który je fabryko­
wał, zmarł, zabrawszy ze sobą do grobu tajemnicę 
ich sporządzania. A że puścił w handel wszystkie* 
go około 12.000 sztuk, są przeto teraz bardzo po­
szukiwane i przepłacane. Także podrabiane przez 
Anglika, Jam esa Tassie, Kamee starożytne tą  tak  
znakomitym fabrykatem, że nie ustępują w cenie 
oryginałom, a  niektóre są nawet drożej płacone*

Sztuczny marmur przewyższa w kolorze, roz­
maitości deseni (żyłkowań) i blasku oraz trwa­
łości prawdziwy marmur kolorowy, ale też jest 
od niego droższy z powodu kosztownego polero­
wania, więcej niż fazy razy. Także chemiczne bar* 
wiki są trwalsze od naturalnych, ale je przewyż­
szają w cenie.

TOMASZ GÓRECKI, Handel
Sprzedaż skór

ANTONIEGO MARKIEWICZA
obecnie

SZYMON OIBEK
w Krakowie, ul. św. Krzyża L. 7

poleca 3 52

: skóry wierzchnie i podeszwowe :
w dużym wyborze, oraz narzędzia szewskie i przybory sportowe 

do obuwia, gumy, prawidełka, sznurowadła, pasta i Ł d.

Ważne dla Kawiarń, Restauracji, Peisjanatów i t. d.
A lu m in io w e

miseczki na cukier, podstaw ki pod szklanki i 
bom by oraz Garnki, Rondle, Durszlaki, Patelki 

na jajecznicę, dołkownice, nelsonki i t. d.
S ^ ja ln y  Skład Maszyn Rzefnicze-masarskteh 

A. ZAREMBA
Kraków , ulica św. M arka  L, 20. ZM

A. FR.

STARA ROSJA.
3 (Kubany).

 ̂ — Dalibóg, te same dwie lewe nogi, przem­
knęło mu przez myśl, gdy spoglądnął na oba, 

^  W jednę i te  samą stronę zwrócone czuby butów. 
■ L  — Czy jaśnie pan czego potrzebuje. Mogę 
Wełużyć jaśnie panu swoją osobą...

Teraz Zamirski zdał sobie sprawę dopiero 
z tego, że przed nim stoi ten sam faktor, któiy 
mu przed rokiem pomógł tak gładko załatwić 
sprawę z przyłapanymi z „bibułą*bawiącymi 
u hrabiego za fałszywymi paszportami akade­
mikami z Krakowa* Skinął więc na niego, po­
pchnął przed sobą do oświetlonego pokoiku i 
zamaszyście trzasnąwszy drzwiami usiadł na 
pierwszym napotkanym stołku.

— Jaśnie pan jakiś niecierpliwy, kiedy tale 
głośno drzwi zamyka, — można gości pobu­
dzić...

Zamirski przypomniał sobie, ze fo już późna 
godzina i teraz zastanowiło go to dopiero na 
kogo Salomonek, jak ogólnie nazywano fakto-

właściwie do tej pory czekał.
Jaśnie pan dc gubernatora — zagaił fak­

tor, pochylając wprzód łysawą głowę.
-ZasnifaM zgłupiał.
  Przóęie o tem nie mógł w iedzieć nikt

prócz niego 1 hrabiego. Czyżby hrabia?...
— Skąd wi^z? — zagadnął.
Znowu ten chytty uśmieszek oślinionych 

Warg, z którvch teraz wysunęły się dwa, osta­
tnie' — zdaje si» — spróchniałe zęby.

 Pan hrabia chce ciąć las, a to serwitut...
^ato  może poranić tylko gubernator i — Pe­

tersburg — mówił, patrząc przez przekrzywio­
ne binokle na pierwszy guzik kamizelki Zamir- 
skiego. Pan gubernator to droga rzecz — mru­
czał, jakby do siebie.., tam dwa tysiące, — ko­
lacyjka no — tysiąc.. Salomnek weźmie dwie­
ście... Petersburg — tysiąc pięćset.. No, ale ten' 
las, to majątek... setki tysięcy, możo i milion... 
waita trochę złota rzucić dla niego...

— A ile pan hrabia ofiarował na poparcie 
sprawy? — zapytał nagle Zamirskiego, wzno­
sząc złekka powiekę prawego oka ponad złotą 
oprawę binoklu.

Ten zaskoczony odrzekł bez namysłu: Sześć 
tysięcy.

— No to ii jaśnie panu z tego coś zostanie 
w kieszeni... tylko trzeba ostrożnie z panem gu 
bematorem... Salomonek dostanie 300 rubli 
cedził przez spróchniałe zęby, — ale z panem 
gubernatorem ostrożnie...

Tu zaczął przechodzić z kosztującej go wi­
dać za wiele wysiłków jakiej takiej mowy do 
prowincjonalnego żargonu: Wun sie najpirw ci- 
szmie na wielmożnego pana, ale pan mu dodosz 
jeszcze pięćset rubli, wun znowu, tylko zmaca 
dłoniem i znów się rzuci,. Pan mu dodósz dwie­
ście rubli i — sprawa zostanie ubita...

Mdły brzask, pierwszy wysłannik dnia sła- 
be-mi podmuchami wiatru rozsuwał zwolna za  
słony z strzępionych, chmur nad olbrzymiem 
a te lie r  św iata, by dzień wykręcający w gśre . 
z matematyczną ścisłością potworna soczewkę 
słońca tętn silniej mógł rzucić przez nią zarze 
wie życia u a. wpół martwą ziemię, kiedy 
Salomonek, chowając swój portfel do boczne 
kieszeni surduta, opuścił na palcach pokój Za 
mirskiego.

Gdy Zamirski, w nieprzyproszonym ani jed­
nym pyłkiem fraku znalazł się przed ostatni emi

drzwiemi, oddzielającemu go jeszcze od osoby 
pana gubernatora nie miał już ani jednej ko­
piejki, zp zmienionych trzystu rubli, przezna­
czonych dla sektarzy, woźnych i portierów.

Przed chwilą, według polecenia Salomonka 
zaprosił przybocznego sekretarza gubernatora 
na kolację, na którą, po załatwieniu całej spra­
wy miał prosić również i pana gubernatora.

W specjalnie umieszczonym portfelu ułożył 
poszczególnie — najpierw tysiąc rubli, — po­
tem, w drugiej paczce czterysta, następnie trzy­
sta i dwieście, by móc je bez trudności wyjmo­
wać szybko z kolei. Wszystko, jak radził Salo­
monek, ale mimotego, stojąc przed kancelarią, 
dabego dziś podobno i nikogo nie przyjmu ją­
cego gubernatora miał wrażenie, jakby go ktoś 
•.woździem od brony łaskotał po piętach. Zły 

był sam na siebie, że się przyłapał na tem — 
on, który bez najmniejszej prawie obaw zaglą­
dał już nieraz śmierci w oczy.

Wreszcie otwarły się drzwi, wyścielane gru- 
berai materacami, jakie się widuje w pokojach 
ordynacyjnych lekarzy — i lokaj wymówił jego 
nazwisko.

Zamirski wszedł elastycznym krokiem do ?a 
łonu, ścienionego, wiszącemi u okien, słabo roz- 
chylonemi portjerami i skłonił się tuż od drzwi 
przed mężczyzną, siedzącym za mahoniowem, 
Dgroinnem biurkiem, przytyka jącera prawie do 
renesansowego kominka, w którym płonął 
ogień.

Niezwykły komfort z miejsca rzucił sie w o- 
czy. lubiącemu wszystko obserwować Zamir-
Vomu.
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ruciane
szelki, pocSwóązUi, paski skórkowe i gurfowe 
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L U B A N S K I
K r a k ó w , św . A n n y  2.
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RRKAWICZNCCZY

f(  Z a w ia d o m ie n ie .
I  In tenden tu ra  Rejonu Kraków  ogłasza 
{  konkurs na

dostawę mięsa
w G arnizonach: Bochnia-Kraków-Tarnów- 
W adow ice w  M onitorze i vł Polsce Zbroj­
nej z term inem  składania ofert do 12-go 
czerw ca b. r.

W arunki dostaw y w  odnośnych G arni­
zonow ych kom isjach m ięsnych. 657

Ważne dla PP. Instalatorów!
W anny żelazne emaliowane; klosety, 
um ywalnie, przybory toaletowe, piece 
kąpielowe oraz wszelki m aterjał do 
wodociągów i ogrzewalń po stałych 

cenach dostarcza szybko firm a:
Inż. Władysław BIEN1ARZ

K rak ów , u l. S zp ita lna  18. 650

)
)
)
)

I
)
)
)
)

Największy w Małopalsce skład fortepianów 
Heleny Smolarskiej ul. S zew sk a  9 , 1. p*

Wyłączne zastępstwo firm światowej sławy jak:
Bech stein Seilcr

Bliithner Schweighofer
Bósendorfer Steinweg 516

Ebrbar Quanrtt
Forster Wirth

Zawsze na składzie lnstrumenta uż.yv.ane — Fisharmonie: Koty- 
kiewicza i Manuborga. — Telefon 1005.

Wózki dziecięce,
łó ik a ,  łó żeczk a  że la zn e  do sk ład an ia ,' k o .  
ły s k i, sa n eczk i sp o rto w e , u m yw aln ie  b la ­
sza n e  w doskonałem wykonaniu, po niskich cenach 

polecaja :

B R A C IA  STO LA R SC Y
Oświęcimska fabryka wyrobów żelaznych

Sok. z ogran. odpow.
===== OSWBĘC m 18. — =  =

P o sz u k u je  s łe  d z ie ln ych  a g c n tó ’.v w  c a łe j  P o ls c e .
Cenniki i fotografje na żądanie bezpłatnie 56S

P O W R O Z N IC Z E
=  =  W YR©BY = = = = =

pierwszozędnej jakości i wykonania 
— hurtownie i częściowo poleca 522

FABRYKA LIN KONOPNYCH
STANISŁAW A W AŁKOW INSK1ECO

dawniej Kazimierz Wałkowiński
K rak ów -Z w ierzyu icc , u l. L e lew e la  L. 11.

U w a g a :  Z firmą tego samego nazwiska i sklepem nie mam 
] nic wspólnego — a znajduję się jedynie tylko pod powyższym 
j adresem.

Wanny cynkowe
w s z e lk ie g o  r o d z a j u ,

piece kąpielowe, klozety pokojowe i bidety 
własnego wyrobu poleca firma 

I n ź / W Ł A D Y S Ł A W  D I E N I A D Z
w Krakowie, ul. Szpilafna 18. Tel. nr. 128. 649

Ba n d a ż e  przepuklino­
we, opaski brzuszne 

i i  d, L.enniki gratis.
L. Polaczek, Sambor. 274

FISHARMONJA
(Mefodykon)

okazyjnie do nabycia,— 
Wiadomeść: Skład pa­
pieru i galanterji Michał 
Słomiany, Kraków, Sław­
kowska 24. 659

Fo r t e p i a n  krzyżowy 
Schneider, mało uży­

wany do sprzedania, To­
bola, Senacka 11, II. p.

660

C1ATHY,
Obrabiarki do drzewa 
i żelaza, Motory, Loko- 
mobile, Koiły, Maszyny 
parowe, Pompy parowe, 
eentryfugalne, “ Maszyny 
m ły ń ski e, Tur hi ny, P asy, 
Transmisją, oraz inne 
maszyny dla każdego 
przemysłu i rękodzieła 
po cenach konkurencyj­
nych dostarcza „Pilot* 
Lwów, Batorego L. 4. 253

Nauczyciela na wieś 
do 2-ch chłopców 

(li IV klasa gimn. refor. 
humanis) szczerze reli­
g ijnego^ ' bezwzględnte 
p e w n e j  pedagoga po­
szukuje za wysokicm wy- 
nagrodzen i W. Popiel. 
Kostrzynek p. Wysoka, 
pow. Wyrzyski, Wielko­
polska. 639

O T ITT IJD O G  □£)□□□□
W sze lk ie

p rzybory  szko lne
polęca

MICHAŁ SŁOMIANY
Sk ła d  papieru i ga ianferji 

Kraków, Sławkowska 42.
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NASIONA KONICZYNY CZERWONEJ i
krajowego pochodzeetlaj wolne od kanianki, B
koniczyny szwedzkiej, przelotu, rajgrasu angielskiego, g j  

lucerny chmielowej, tymotki @

Nasiona buraków pastewnych i
marchwi pastewnej, buraków ćwikłowych @

Groch polny, groch Victoria, wykę siewną, seradelę | |
Zboła  jare do siewu

oraz inne nasiona doborowej jakośći, poleca
B26

K. Buszczyński i Synowie, Sp. Akc.
Oddział w Krakowie, Basztowa 17, tei. 11-51.

susi mm

Jeśli_  Wielebne Duchowieństwo
chce nieć a rty stye zne  aparata liturgiczne

xv sw o ich  K o śc io ła ch  5 2 9

n ie ch  s ię  u d a  ty lk o  d o  firm y

F. Kopaczyński i S -
= = = = = =  Kraków, ul. Bracka 2. = = = = = 3

(P ra c o w n ia  d la  szfnk i k o śc ie ln e j)
P o s ia d a m y  n a  sk ła d z ie :  MONSTRANCJE srebrne I metalo­
we, -  Kielichy, —  Szaiy liturgiczne. —  Adamoszki, —  Feretrony.

P ro sim y  żądać k o sz to r y só w  lub zw ied z ić  n asz za k ła d . ►

K r a M a  Wm\m Spożywcza ElirześcijansHith PracowaiMw
Stow. Spółdzie lcze zarejestr. z ogr. odpoy/. 

= = = = =  w  K r a k o w ie , p la c  Tftąrjacki L. 2 .  = = =

{ P r z y j m u j e  w k ł s e S k i  oszcz^dnoiciows i  piąci:
12% rocznie przy wkładach na 1 miesiąc
18% rocznie przy wkładach na 3 miesiące
24% rocznie przy wkładach na 6 miesięcy. =

Oszczędności ponad 2 miijony oblicza się według ^
umowy. 658 k

Zakład kąpieli siarczanach
w  K r z e s z o w i c a c h

na sezon bieżący zupełnie przebudowany
z pełnym komfortem nowo urządzony

zostaje otwarty z dniem 15 maja b. r.
Trzy sezony: 1-szy do 30-go czerwca; 2-gi do 30-go sierpnia;

3-ci do 15-go października.
trzecim sezonieDla urzędników psństwowych, lekarzy i wojskowych udziela się w pierwszym

znacznyco zniżek.
Mieszkania, restauracja, kawiarnia, apteka, poczta i pomo3 lekarska w miejscu.

W sk a z a n ia : Różne postacie go śca  (reum atyzmu), nieżyty gardła i krtani, porażenia, 
nerwobóle, artretyzm , zatrucia m etalam i.

Wycieczki w przepiękna okolic? Czarnej, Ojcowa, Tenczynka, Racławic i t. d. - Połączenia kolejowe 
bardzo dogodne. 12 pociągów dziennie z Krakowa i z po.vrotem, jazdy około 35 do 40 minut.

Odległość Zakładu od stacyi kolejowoj 200 kroków. Z A F £ ą d .

£ ̂ lAAKIBWUI ̂  jep̂ HB̂ rosaF®̂  flr!f I 
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Drukarnia „Gło?u Narodu*1 w K rakowie, pod je  rządem Romana Ferfca*


